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W zamieszczoneni we wczorajszym „Na- 
przodzie” sprostowaniu urzędowem p. proku- 
ratora Michałowskiego uderzał brak zaprze” 
czenia faktu, że referent prasowy starostwa 
grodzkiego w Krakowię p. Adam Choczyński 
jest studentem III roku prawa, P. prokurator 
prawdziwości tega faktn nie przeczy; fakt ten 
jest zresztą łatwy do skontrolowania w kwe- 
sturze Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

Zaznacza tylko p. prokurator, że ten student 
HI roku prawa złożył egzamin administracyj- 
ny. Egzamin administracyjny muszą mieć 
wszyscy urzędnicy manipulacyjni. A więc p. 
Adam Choczyński jest urzędnikiem nie kon- 
ceptowym, lecz manipulacyjąym. To tem ja- 
skrawiej oświetla jego stanowisko jako refe- 
renta prasowego w starostwie grodzklem. 

Przeczy natomiast p. prokurator, jakoby ten 
student II roku samodzielnie koniiskował 
dzienniki, twierdząc, że p. Clioczyński w każ” 
dym poszczególnym wypadku zasięga decyzji 
prokuratora. 

O stopniu samodziciności p. Choczyńskiego 
mówią wyraźnie wyroki prasowe sądu okrę* 
gowega, zatwierdzające lub uchylające konfi- 
skaty, a umieszczone na 1 stronicy „Naprzo- 
du". I tak np. ostatni wyrok prasowy, jaki się 
w „Naprzodzie'* wczoraj pojawił, opiewa zgo- 
dnie z twierdzeniem p. prokuratora: 

Sąd okręgowy w Krakowie, Wydział IV. 
Dna 9 lutego 1931 r. Sygn. IV Pr. 27/31. Sąd 
ukręgowy. Wydział IV karny. na posiedzeniu 
niejawnem w dniu 9 łutego 1931 roku po wy- 
słuchaniu zdania Prokuralora Sądu okręgo- 
wego wydal następujące postanowienie: Za- 
twierdzu się po myśli $ 489 austrj. pr. k, ZA- 
RZĄDZONĄ PRZEZ PROKURATORA Sądu 
okręgowego w Krakowie dnia 4 lulego 1931 
roku, A WYKONANĄ PRZEZ STAROSTWO 
GRODZKIE w Krakowie w dniu 4 lutego 1931 
konfiskatę czasopisma „Naprzód“ Nr. 28 z da- 
ty 5 lutego 1931 1... 

Natomiast inne wyroki prasowe — że przy- 
toczymy kilka z ostatnich dni — opiewają zgo- 
la inaczej: 

Sąd okręgowy w Krakowie, Wydzial IV. 
Dnia 24 stycznia 1931 r. Sygn. IV Pr. 15/31. 
Sąd okręgowy, Wydział IV, na posiedzeniu nie 
jawnem w dmu 24 stycznia 1931 r. po wy- 
sluchaniu zdania Prokuratora Sądu okręgowe- 
go, wydał następujące postanowienie: Uchyla 
się po myśli Ś 489 austri. pr k. ZARZĄDZO- 
NĄ 1 WYKONANA PRZEZ STAROSTWO 
GRODZKIE W KRAKOWIE w dniu 21 stycz- 
nia 1931 r. konfiskatę czasopisma „Naprzód“ 
Nr. 16 z daty 21 stycznia 1931 r. z powodu 
treści artykułu zamieszczonego na stronie 1 
pod napisem „Wasza inęka iizyczna stało się 
męką moralna Polski — list generala Kukieja 
do posła Liebermana"... 

Sąd okręgowy w Krakowie. Wydział IV. 
Dnia 27 stycznia 1931 r. Sygn. IV Pr, 17/31. 
Sąd okręgowy, Wydział IV karny, na posie- 
dzeniu niejawnem w dniu 27 stycznia 1931 ro- 
ku po wyslnchaniu zdania Prokuratora Sądu 
okręgowego wydał następujące postanowie- 
nie: Zatwierdza się po myśli § 489 austri. pr. 
k. ZARZĄDZONĄ | WYKONANA PRZEZ 
STAROSTWO GRODZKIE w Krakowie w 
dniu 22 styczna 1931 r. konfiskatę czasopisma 
„Naprzód“ Nr. 18 z daty 23 stycznia 1931... 
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ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Miasiącznia zł. 550, 


W RESE zł. 128 


Zagresicą 

miesiączne 9 złotych 
Za zmianą adreau 60 gr. 
Wychodzi codziennie rana 


z wyjątkiem poniedziałków 
I dni poświątacznych 


Kanta PKO Kraków 400.878 


Międzynarodowy komitet 


caiam stworzenia ustawy 


requiującej obchodzenia się z więźniami politycznymi 


Komitet taki powstał w Paryżu i w skład jego 
wchodzą najznakomóiisi prawnicy Francji, męża 
wie stanu i wogóle głośne nazwiska życia publicz 
n Wymieniamy następujące: Monseigneur 


Chaplal, Pawel Painleve, Emil Borel, Leon Blum. | 


Leon Brunschwig, Sir To z Barclay, Bjórnson, 
$autreau i wielu innych. Komitet wypracował u- 


siawę, która ma obowiązywać międzynarodowo i | 


będzie przedmiolem obrad 14 bm. w Brukseli na 
posiedzeniu komisji de la Societe des Nations. Ko- 
mitel zabierze też głos w tej sprawic w maju na 


| posiedzeniu Ligi w Budapeszcie. Komitet zwrócił 
się do jednego z towarzyszy w Polsce z prośbą © 
materjal w tej sprawie, Zwrócono uwagę Komi- 
ictu na inlerpelację wniesioną w sprawie Brze- 
ścia, a wydaną w 4 językach, wraz z przedinową 
anderveldego, przez Międzynarodówkę soc. w 
Zurychu, 6 Otlikerstrasse 24. 

Adres Komitetu jest redakcji „Naprzodu” zna- 
| ny i do dyspozycji interesowanych, którzy mogą 
| Komitetowi materjału informacyjnego, nislawa- 
| wego lub faklycznego dostarczyć, 


Przeciw rozwiązaniu 
polskiego Koła prawników w Warszawie 


UCHWALA PROTE 
Międzynarodowy Związek alistycznych pra- 
wników wydał następującą odezwę: 
Przed wyborami w lisiopadzie 1030 rząd pol 
ski, nad alurze marszałka Pilsudskiego 


ry 
SEA ji, zloznej z rozmaitych 
jększość Sejmu. Tak w Ra- 
odów (porównaj ze sprawozdaniem 
minisira Zaleskiego), jak i w innych miejscach 
napiętnowano ni Środków . « « arso 
celem odwrócenia lego klosunku i oddania dykta- 
turze 5złuczhej w zoświ około 40 glosów. 
Interpelacja opoz: ych z 16 gru 
a d lygodnie przed wy- 
barami»uwięziono 88 czlonków dawnego parla- 
c leżnych do rozmaitych 


do sk | Aro 
. .do więzienia wojskowe 
. . . . obchodzenia się z ni- 
syma i wzez wiele tygodni. 
Zdarzenia te w wszędzie, a szczególnie 
w Polsce silne . A EEE, Profesorowie 
uniwersytetu krakowskiego zwrócili się do swego 
kolegi, który j em bloku rządowego, z 
listem, w którym oświadczają, że „adarzeń tych 
intelektualne nie mogą pokrywać milcze- 


znachodził się w Sejmie | 


ACYJNA MIĘDZYNARODOWEGO ZWIĄZKU PRAWNIKÓW 


Kolo prawników polskich, obejmujące prawni- 
ków, urzędników i adwokatów, w calej Polsce, 
poczuwa się do obowiązku protostowania wobec 
ministra sprawiedliwości przeciw nieznanemu w 
dziejach Polski „ , . . a. prawa i 
moralności i nieczynm wobec 'lakich 


W naslępstwie lego czynu zamknięta Koło pra- 
wiikow polskich, a biura jego zapieczętowano. 
Międzynarodowy Związek soc. dam. prawników 
zwraru uwagę wszystkich swych członków na te 
zdarzenia, y a nadzicję, że we wszystkich kra- 
jach powstaną . . e . « e e „ w Kolach ad- 
wokałów i urzędników wobec . « . « « » » « 
skierowanej przeciw polskiemu Kolu prawników. 
Wzywa wszystkich, którzy odnoszą się z szacun- 
kiem do prawa i ludzkiej wolności do poparcta 
lego 


władz 


podpisali następujący azłonkowie kie- 
Związku Międzynarodowego: Emil 
elde, adwokat przy najwyższym sądzie w 
Lrukseli, poseł i minister państwa; dr. honoris 
causa Olto Łang, wyższy sędzia w Zurychu; dr. Curt 
Rosenfeld, adwokat i poseł w Berlinie, dr. Karol 
Renner, b, kanclerz i poseł w Wiedniu, dr, Karol 
Heller, wiceprezydeni senatu, Praga, Jan Longuet 
adwokat w Paryżu (wmuk Karola Marxa). 


Cel obostrzonej cenzury 


Pewien wyższy urzędnik kolejowy 
pisze nam: 

„Opublikowana w „Naprzadzie* wiadomość © 
zarządzeniu prokuratora co do obostrzenia cen- 
zury względem ogłaszanych w prasie szczegó- 
łów śledztw trudna da pojęcia dla szerokiego 
ogółu — jest dla , zupełnie zrazu- 
miała. Dla nas nie ulega wątpliwości, że idzie tu 


zowy w Kr je. Wydzial 1V. 


Dni 1931. Sygu. IV Pr. 2231, Sąd 
a ial iV y. na posiedzeniu 
ia 31 sty 1931 roku, po 


a Sądu akre- 
gowezo, wydał następujące postanowienie: 
Zatwierdza się po myśli § 469 austrj. pr. k. 
ZARZĄDZONA I WYKONANA PRZEZ STA- 
ROSTWO GRODZKIE w Krakowie w dniu 
27 stycznia 1931 koniiskatę czasopisma „Na- 
przód” Nr. 22 z daty 28 sty 1931... 

W wolniejszym czasie wyszukamy nawet i 
takie wyrcki prasowe. w których wymieniona 
jest data v mania koniiskaty przez staro- 
stwo grod wcześniejsza, aniżcli data za- 
rządzenia teiże koniisk przez p. prokurato- 
ra. 


o śledztwa w sprawie okropnej katastroiy kofefor 
wej w Krakowie, Mianowicie idzie o to, ażeby opł 
nja publiczna nie zostala zaniepokojona przez w- 
jawnienie pewnych faktów, które rzucałą jaskra 
we światło na sanacyjne metody zarządzania ko- 
lejami państwowemi". 

Dalszej części powyższego istu nie drirkulemy 
właśnie ze względu na obostrzoną cenzurę. 


Sądzimy. że stopień samodzielności p. Cho- 
czyńskiego w dziedzinie koniiskowania prasy 
krakowskiej jest temi orzeczeniami sądu okrę- 
gowego dostatecznie jasna określony, 


„NHocki-klocki 


PAŃSTWO 

Rządy sanacyjne wiewają otrchę w serca 
obywateli i niezachwianą wiarę w siłę pań- 
stwa. 


o 1 
Zaprawdę bowiem, państwo, które takie rzą: 


I niewzruszoną siłę. 


j dy jest w stanie wytrzymać, ma A 


A 
U 


DR. HERMAN DIAMAND 
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5-dniowy tydzień roboczy zbliża się 


Tak zwany kryzys gospodarczy, który w isto- 
cie swej jest czemŚ bardziej poważnem, bowiem 
kryzysem ustroju, kryzysem kapitalistycznego u” 
stroju, zmusza świat cały do intensywnego zal- 
mowania się kwestią społeczną, która jest kwesiją 
nietylko robotników, ale sprawą calego spoleczeń- 
stwa, jego dobrobytu, może jego bytu wogóle. 
Niespostnzeżenie, z gospodarczym rozwojem zmie- 
niły się stosunki społeczne i zmiany wydające się 
nieprawdopodobnemi, albo bardzo dalekiemi, #ap- 
tem stanęiy przed nami. 

Znachodzimy się w fazie przejściowej z ustroju 
kapitalistycznego na ustrój socjalistyczny. Poród 
nowego ustroju jest bolesny, jak każdy poród, ale 
tak samo jak inne zapowiada nowe życie, nowe 
radości, świeże szczęście, pomimo protestów i trza 
sków, pękających skorup. Technika robl codzien- 
nie szalone postępy, niewstrzymane, mimo prze- 
wroty, które wywoluje w ustroju społecznym. Nie 
pomogą wściekłe usiłowania cofnięcia biegu świa- 
ta. Nie pomogą sojusze kapitalizmu z militaryz- 
mem, mie pomogą monarchowie, nie pomogą dyk- 
tatorzy, ami żadna inna służba kapitalistyczna. 

Któż zdola wstrzymać strumień w biegu, 
Gdzież jest na świecie taka broń?! 
mówi proroczy liymn proletariatu, Kto wybuduje 
tamę w poprzek strumienia, zgubi siebie į tych, 
którym służyć chciał!. 

Na bieg rozwoju stosunków spolecznych, ma e- 
gzemplarz „Kapitału* Karola Macksa większy 
wplyw i dla pozciania tego procesu większe zna” 
czenie, niż wszystkie karabiny maszynowe całego 
świata *). 

Szalony stały wzrost bezrobocia, mepowstrzy” 
many spadek siły konsumcyjnej, oto skutki zała” 
mania panującego ustroju, Pojawiają się rozmalte 
posnysly powstrzymania procesu rozwojowego: 
ale wszystkie chybają celu. Powstają wielkie or- 
£anizacie kartelowe, wywołujące drożyzne i 
zmniejszające w konsekwencii konsumcję. 

Inni nawołują do powrotu na wieś, ale ludność 
rozmnożyła się bardzo, miema dla niej wolnej ziemi 
w ojczyźnie. Kapilaliśq przy pomocy służących 
im rządów wydali hasło potanienia produktów dro_ 
ga obniżańa płacy roboczej, ale obniżenie płacy 
okazało się wielkie, a potanienre tawaru małe! 

Robofmicza zdolność kupna spadła i zapotrzebo- 
wanie robotników nietylko nie wzrosła, ale prze- 
ciwnie zmalało, bezrobocie wzrosło, a klęska nad- 
produkcji (braku zbytu) w rolnictwie stała się toz- 


*) W charakterystyce Piłsudskiego powołuje się hr. 
Sforza na jego list do przyjaciela socjalisty, tak opic- 
wający: „Dla nas kilka karabinów maszynowych ma 
większe znaczenie, jak stosy „Kapitału” Twego Karola 
Marxa", 


paczliwą. Jedyny racjonalny þrolekt socjalistycz- 
ny #mmejszenja czasu pracy w miarę rogwoju 
tecliniki wobec zachłanności i ciasnoty umysłowej 
kapitalistów, nie mógł znaleźć zastosawania. 

Pomysławość ludzka, działająca w kierunku 
zmniejszenia wysiłku pracy ludzkiej, została jedno 
stronule wyzyskana na korzyść jednej klasy, tel 
klasy, której udział w produkcii polegał raczej na 
wszysikiem innem, niż na pracy iizycznej, na ko~ 
Tzyść kdasy kapil: cznej. Kapitalizm wyzyskał 
tu swoją przewagę do oslaiecznej skrajności, nie 
godząc się bezwarunkowo na skrócenie czasu pra- 
cy, mimo, że maszyny uczymty wydajność pracy 
ludzkiej wielokrotnie tak wielką, jaka była przed 
szałonemi postępami mechanizacji, — Kapitaliści 
zrozumieli, że udział najemnika w korzyściach, — 
które daje maszyna, jest sprzeczny z istotą najem- 
nictwa, że oni rozmiarów tezo udziału, ustępując 
w zasadzie, ogramiczyćhy już nie potrafili i dłate- 
go w tej sprawie okazal: się nieprzejednanymi i 
postanowili na tem miejscu walkę z proletariatem 
rozegrać. 

Przyznajemy, najemnictwo jest zagrożone, me- 
chanizacja pracy czyni je zbytecznem, w proce- 
sie gospodarczym szkodliwem, a z najemnictwem 
upada ustrój społeczny, którego najemmictwo jest 
podstawą, ustrój kapitalistyczny. Gdyby zwięk* 
szająca się bezgranicznie wytwórczość mogla zna” 
chodzić równie bezgranicznie rosnący zbyt, to po- 
tega kapitalizmu byłaby nienaruszona; ale tak nie 
jest. Mechanizacja produkcji ogranicza użycie pra- 
cy ludzkiej, czyni ją w znacznej mierze zbyteczną 
3 tak panujący nstrój kapitalistyczny stwarza pod- 
rywujące pedwalinę ustroju b niszcząc 
wewnę!rzią siłę konsumcyjną, jednocześnie targi 
zagraniczne maleją, bądź dzięki sytuacji Świata” 
wej, powslającei pod wpływem kryzysu ustroio- 
wego, bądź też pod wpływem dażeń do samowy- 
słarczalności, ułatwienych przez rozwój techniki. 

Nie można twierdzić, jakoby świadomość sy- 
"uacji społecznej obcą była zupełnie i światłej- 
szym politykom gospodarczym kapitalizmu. Zna- 
ny amerykański fabrykant samochodów Ford stał 
się propagatorem pięciodniawego tygodnia pracy, 
przy płacy za sześć dni. Niemiecki wódz przemy- 
słu, centrowiec dr. Lamers, przyznał przed trze* 
ma laty w Qenewie, że uważa obecny kryzys go“ 
spodarczy za wynik rozwoju ekonomicznego, nie- 
zależny od skuików wojny. Na zjeździe między- 
narodowym związku parlamentarnych ekonomi- 
stów, przedłożyja grupa niemiecka wniosek, lago- 
dzący najelnnictwo przez stopniowe dopuszczanie 
<obolników do kierownictwa przeds:ębiorstwami, 
w których pracują. Ci ludzie czują, co wiatr nie- 
sie. Przedstawiciele dyktatorskicii państw; Włach, 
Węgier i innych, sprzeciwiły się tym nowatot- 


Neurolog Dr LEON WANDER 


przeprowadził stę 
na ul. Siarow.śiną 28, I p. — Teleton 129-87 
Etektroterapja. 


stwom. Ale bezrobocie wzmaga się i organizacje 
zawodowe równocześnie zajmują się niem bardza 
intensywnie, dążąc do jedynie możliwego rozwią“ 
zania, do pięciodniowego tygodnia pracy. Już Fórd 
w swej propagandzie powiedzial, że to początek I 
po skróceniu tygodnia musi nastąpić skrót dnia 
pracy. Maszyna uie może wykluczyć człowieka 
od pracy, nie może pracować w miejsce człowie- 
ka, musi pracować dla człowieka. 

Związki zawodowe Stanów Zyednoczonycii bar- 
dzo stanawczo postawiły żądanie pięciodniawego 
tygodnia pracy, jako normalnego, stalego urządze- 
'nia. Niemieckie związki metalowców podczas osta 
tniego strałku zaproponowały związkowi praco” 
dawców bez skutku pięciodniowy tydzień pracy. 
Teraz stanąl wklad, umożliwiający drogą obopól- 
nych koncesyj, 40-godzinny tydzień pracy. Bar 
dzo liczna organizacja robotn.ków tytoniowych 
(w Niemczech niema monopolu tytoniowego | wy- 
rabianie wyrobów tytoniowych jest wolnym za 
'wodem) zawarła ze związkiem fabryk tytoniow 
układ, pod względem skrócenia czasu pracy, zna“ 
cznie korzystniejszy. Wstąpiły Niemcy zatem na 
drogę racjonalnego usuwania bezrobocia 

Istnieją zawody, w których wbrew woli robol- 
ników i kosztem ich zarobków nastąpiło skróce- 
nie czasu pracy do dwóch czy trzech dni w tygo” 
dniu 4 nasuwa się pytanie, jak wpłynąć na popr 
wę warunków w tych zawodach. Rozchodzi się 
tu głównie © przemysł włókienniczy, ale | w ih" 
nych zawodach polegających na wewnętrznej kon= 
sumcj, zniesienie bezrobocia spowoduje lakie o- 
żywienie, że przymusowe przerwy w produkci! 
staną się zbyteczne. 

Samo radykalne skrócenie czasu pracy nie za“ 
łatwi kryzysu panującego ustroju, ale : 
wskazuje na drogę, prowadzącą do rozwiąz: 
Robotnik staje się uczestnikiem korzyści, wynika- 
iących z postępu techniki. Pięciodniawy iydzień 
roboczy jest zasadniczem przyznaniem klasie 
botniczej prawa do tego udzialu. Jest ty je 
krok, następny, to udział robotników, względnie 
ich organizacyj w kierownictwie zaklaądów prze- 
mysłowych. Początki takiej wspólpracy już ;sluaę 
ią. Sa to poczatki uspolecznienia środków PRÓG: 
ci. Rozwój gospodarczy przyśpieszy tea proces i 
przy zadziwiającym tempie rozwolu gospodarcze 
go i przemřany ustroju mogą uzyskać szybkość. 
dakiej spodziewać się dzisiaj brak nam adwagi. 
O Z 


0©ZPOWSZECHNIAJCIE 
„NAPRZÓD”! 


Literatura w Polsce 


Z „Kroniki tygodniowej" Antoniego Slo- 
nintskiego w osłalnich „Wiadomościach Li- 
terackich" (Nr. 372) wyjmujemy nasiępu- 
jące ustęp, 

„Gazela Polska" poucza, czem jest lileratura. 
O czem powinno się pisać, o czem nie. Ale nie 
wszyslko jeszcze rozumiem. Chciałem zadać pa- 
rę pytań. Jeżeli nie wolno literaturze wpływać na 
obyczaje i charaktery, jeżeli nie wolno spełniać 
tej roli wychowawczej, to pewnie dlatego, że wla- 
dze same okazują dostateczną dbałość. Jeżeli nie 
wolno dziś pisarzowi oświellać spraw wychodzą- 
cych daleko poza polilykę, a włkraczających w 
dziedzinę moralności, ło widać państwo ma mo- 
nopol nietylko na politykę i moralność, ale i na 
t. zw. patrjołyzm, co zresztą nie jest u nas nowe, 
bo monopol ten był do niedawna w rękach en- 
decji. 

„Wiadomości Literackie" są szkodliwe. Przy- 
znmaję. Rozumiem. W Warszawie wychodzi sporo 
tygodników. Wychodzą np. dwa pisma p. t. „De- 
fektyw" i „Tajny Detektyw". Oto pisma jakich 
trzeba! Pisma te są grzeczniejsze od „Kronik ty- 
godniowych”* w „Wiadomościach Literackich“. — 
Zajmują się grzeczniutko opisywaniem morderstw 
i torttw. Opisują coprawda rzeczy nie tak straszne 
jak wlewanie wody i moczu do gardła, gyrałcenie 
małoletnich, bicie na mokro czy suche. Opisują 
mordersiwa, zbradnie i zwyrodnienia ludzkie hez 
niewygodnych komentarzy, zbierają te krwawe 
wiadomości z calego światła, nie wdając się w ace- 
nę, nie potępiając ani nie chwaląc. Pisma te nie 
mogą być szkodliwe, bo przecież piszą o zbrad- 
niach i zwyrodnieniach nie dla celów polityki 
„nekawistycznej”, ale poprostu dla zdrowej sen- 


sacji, Albo laki Wallace? Cóż to za wspaniała li- 
teralura] Qdwraca oczy obywaleli od niezdrowego 
zajmowania się pewnemi kwestjami i mówiąc o 
wampitze z Dusseldorfu, nie wtrąca się nietak- 
townie do spraw „politycznych“. 

Troszkę śmiałości, panowie z „Gazety Polski 
Czy nie możnaby popierać Wallace'ów i „Detek- 
tywów”* a konfiskoawać książki różnych Żerom- 
skich? Czy właściwie tak bardzo polrzebna jesl 
nam ta oglupiająca wielka poezja romantyczna? 
Nie mówiąc już o „Dziadach“ Mickiewicza, które 
nic nie slracily ze swej anlypaństwowej dema- 
gogji. Czy to jest sens i rozum polityczny, żeby te 
„Dziady“, ze scenę u Nowosilcowa, z Rollisanową, 
pokazywać leraz w Małopolsce Wschodniej, albo 
żeby jaki lealr przyjechał z lem do Łucka? Uiwo- 
ry le dają nielylko broń obcym żywiołom ale 
paczą psychikę Polaków. Czy byłoby dla państwa 
wskazane, gdyby dzisiejszy Polak przejął się za 
bardzo hasłami Mickiewiczów, wolnością ludów, 
ideami rewolucji francuskiej, czy też djabli wie- 
dzą jakiemi humanitaryzmami? Dziś, gdy trzeba 
tak bardzo posłuszeństwa i gdy Polacy powinni 
„małczat' i nie razsużdat: ", 

Pan cenzor ma rację. Ta cała wielka poezja z 
kazamatami, Garami, Kordjanami, te „Róże“ że- 
romskiego przykre są dzisiaj i krępujące. Nie czas 
żałować „Róż“ gdy płoną lasy nad Bugiem czy 
w Małopolsce. Jeszcze niewygodniejsze są te an- 
hellizmy Słowackiego, te fałszywe prelensje do 
męczeństwa, to narzucanie psychice polskiej ja- 
kiegoś histerycznega poszanowania dla cierpienia 
jednostki i dziecinnych buntów przeciw przemo- 
cy. Cóż to się stało ze staremi książkami drze- 
miącemi w publicznych bibljotekach? Tomy o- 
prawne w półskórek, tzcigodne wydania żbiarowe 
umarłych wiesżczów zbuntowały się i każdem sło- 
wem szydzą i podburzają. Jeszcze chwila a wyj- 
dą na ulicę. Aresztować, aresztować czem prędzej, 


konfiskować! Dopominamy się lego w imię pra- 
worządności, w umię zachowania autorytetu rzą- 
du i państwa. Poeci dzisiejsi powinni się zajmo- 
wać niebieskiami migdałami, albo przywozem mi- 
gdalów z Persji, ale wara im od spraw moral- 
nych, które w glębi swych sumień dostojnicy pań . 
stwowi rozważyli już za nas i za siebie. Gdy nie 
wolno produkować, cóż nam pozoslaje prócz kon- 
sumcji? Jesteśmy niepotrzebni. Możemy pójść na 
spacer albo do kina. Coprawda niebardzo jest 
gdzie iść na spacer, bo wszyslkie ławki w Alejach 
zajęte są przez bezdomnych i bezrobotnych, któ- 
rzy ośmielają się sypiać w tak ślicznem miejscu. 
Do kina można pójść, ale oczywiście nie na film 
Remarque'a, bo cenzura nie puszcza obrazów 0 
tendencjach antywojennych. Nie na filmy nie- 
mieckie, bo „nie będzie Marlena Dietrich pluła 
nam w twarz”. Cóż nam państwo zaleca? Wolno 
nam czytać „Polskę Zbrojną” lub ogłoszenia ko- 
morników w „Gazecie Polskiej”, mamy leż prawo 
przyglądać się białym, niezadrukowanym szpal- 
lom w pismach opozycyjnych. Prawdziwem po- 
parciem cieszą się dziś tylko chyba dwie rzeczy: 
przysposohienie wojskowe i konsumcja wódki. 
Mima, że obce żywioły „chcą wytrącić z rąk pol- 
skiego chłopa polską wódkę”, jak to czytałem w 
pewnem sanacyjnem piśmie, mimo różnych „an= 
lypaństwowych” kółek antyalkoholowych, niedłu- 
go powstanie kilkanaście tysięcy nowych punk- 
lów wyszynku, Jakże lo więc wygląda? To już nie 
„Pijane dziecko” ale pijany żolnierz we mgle. | 
Jeżeli mają nas ubrać w liberję lokajską, jeżeli 
swobodę naszej sztuki i naszych sumień mamy 
oddać bez zastrzeżeń ideologji stronnictwa rządo- 
wego, lo mamy prawo zapylać choćby o jedno: 
jaka jest ta ideologja? Nie znamy bowiem dotąd 
takiej ideologji, klóraby pozwalała pisarzom bro- 
nić Brześcia, Łucka, pacyfikacji, a choćby tyłko 
pozwalała milczeć. Antoni Słonimski. 


Łabędzi Śpiew i mowa kandydacka 


Prasa warszawska nazywa wtorkową mowę kie- 
rownika ministerstwa skarbu p. Małuszewskiego 
labędzim śpiewem”, z odową mowę gen. re- 
ferenta budżelu p. Miedzińskiego „mową kandy- 
dacką”, rozumie się jako kandydala na ministra 
M ogolnie, ze. większose BB, po wypar- 
ciu prof. Krzyżanowskiego z komisji budżetowej, 
wybrała p. Miedzińskiego gen. referentem hudże- 
lu, mimo że o jego zdolńuściach finansowych, 
wogóle o zajmowaniu się sprawami finansowemi 
nikl nigdy nie slyszal. Uderzyło leż ogólnie, że p. 
Maluszewski w swej mowie komplimentował by- 
ivch ministrów Bartla, Czechowicza i Kwialkow- 
skiego, ©o do których wiadomo, że zostali przez 
„pułkowników” wyparci względnie zmuszeni do 
ustąpienia ze swych sianowisk. x 

Te dwa fakla tłómaczą powszechnie W ten spo- 
sób, że mima zaprzeczeń zmiany w gabinecie prze- 
cież zajdą, jeżeli nie zaraz pa uchwaleniu budżetu, 
lo w każdym razie po powrocie p. Piłsudskiego 
z Madery. Dlaczego jednak p. Miedziński miałby 
zostać ministrem skarbu? Ano, ponieważ obecnie 
będący na dokończeniu budżet jest tak zrobiony, 
że zupełnie nie potrzeba fachowych wiadomości 


do jego wykonania. Caly przecież budżet lo jeden 
blisko 3 miljardowy und pozycyjny, w 
którym wolno przerzucać pozycje, wolna wyda- 
wać inaczej niż poszczególne paragrafy przewidu- 
ją — laką zrobiono uslawę skarbową, że wla- 
ściwie niema rozgraniczenia między ministerstw: 
mi, jesl zupelnie dowolne i nieograniczone „ 
meni". Z takim „luzowym”* budżetem może go- 
spodarować i p. Miedziński. 

Chodzi leż jeszcze o jedną rzecz: p. Maluszew- 
Ski przyszedł na kierownika skarbu jako zupeł- 
ny nowicjusz, chociaż przyznać trzeba, że potrafił 
nieżle opanować materję i — co mu przyznają — 
nie był jako minisler skarbu sluprocentowym sa- 
natorem. Inaczej przedslawia się sprawa z p. Mie- 
dzińskim: ten był już ministrem (poczt), chociaż 
niewiadomo, czy swe ministrowanie zalicza do 
miłych wspomnień w swojem życiu, w każdym 
razic ma już pewną „patynę” i nie pozwoli, aby 
jakiś tam fachowiec ministerjalny imponował mu 
tą swą fachowością. Ostatecznie p. Miedziński 
wedle słów p. marszałka Piłsudskiego (w wywia 
dzie nr. 1) miał kwalifikacje na posła, ma więc 
kwalifikacje i na ministra skarbu: pułkownik 
wszysiko umie. 


Felieton polityczny 


Karakony. — Radosna twórczość meldunkowa. — Pan Mackiewicz a bohaterskim Puryszkiewiczi:, 
Masowa iahrykacja archiwariuszów meldunkowych. - - Wstrzymanie przyjmowania nowycu urzęd- 
ników w innych biurach. 


Istniał dawniej w Rosji zwyczaj — pilnie prze 
suzegany przez imało-kulturalne mieszczaństwo, 
że gdy jakaś rodzina wprowadzała się do miesz- 
kania w świeżo-wybudowarym domu — zabiera 
la ze sobą w pudelku parę karakonów, aźcby ja- 
koś czuć się przytnlniej, ażeby prędzej zżyć się 2 
ledwo wzniesionemi murami, ażeby przerwać wra- 
żenie nowłzny. — Karakony rozpelzaly się po ką 
tach — i też się zagospodarowywały, a gdy krzy- 
wdy nie miały -- syle — gramolity się na ściany, 
skąd opadały niekiedy, jak dorodne śliwy. To : o 
dostatku w spiżarni świadczyła... 

Ca nam przypomniało ten patrjaclialny obrazek 
iście-rosygski. Olbrzymi artykuł „Czasu“, zatytu- 
lawany: „Klęska mekiunkowa”, a będący calą ka” 
skadą narzekań na wprowadzenie tego rosyjskie- 
go systemu („Czas” podkreśla to kilkakrotnie) 
do stosunków polskich. 

„Radosna twórczością” — nazywa prasa BB 
różne poczynania jedynki. Może ta twórczość jest 
dla nich radosną: wszak są wśród nich lacy, któ- 
rym młodość chmurna wróżyła co najwyżej dol 
ście do porządnie podzelowanego obuwia — a któ- 
rzy dziś moglby nawet luksusowe autem 
mknąć na Rivierę, a nadlo czuć się nietylko „auto- 
wędrowcami”, lecz i antokratami. Tylko właśnie 
wśród nowych honorów i onorarjiów, które im 
w głowach niegdyś nie świlały, czują pewien brak 
ciągłości, tradycji, Trudno wszystko robić orygi- 
Malnie. Więc coraz częściej wpadają na tkwiące 
im w pamięci wzory. 

Petersburg — wprawdzie dzisiaj zwie się Lenin 
gradem — ale Ileż on pozestawił sposobów, dają- 
cych się zaaklimalyzować przy dobrych chęciach. 
To wszystko się przecie pamięta trzeba tylka 
zebrać starannie niektóre okazy. 

Slynie już Pórzycki. Był już „niony“ proces. 
(Tak zwie „Robotnik“ świeżo ukończony proces 
polityczny) Znalazł się już nawet wybielony niwór 
poetycki. Skarżona się na podsłuchy, na listy, któ 
ue doznały medyskretnego obelodzeria się + t p. 
A teraz „Czas“ się żali nawet — na przesady i 
przesądy meldunkowe. 

Było nadto i posiedzenie Sejmu dumskie, arcy- 
dimnskie. 

No i popatrzuiy się: poso z BB, o którym „Ro- 
batnik" napisat, że był Puryszkiewiczeln, jak ulał, 
obrazi| się jeszcze — o tę nazwę. 

Ale już monituje go ża to lepiej — jak zarę- 
cza — wycziwający radosną twórczość redaktor 
wileńskiego „Stawa“ p. Mackiewicz, Czyni to w 
numerze 33 „Slowa“ z dnia 11 lutego (przytacza- 
my te dane, żeby nikl nas nie pasądzał a misty- 
fikację). Otóż w artykule zatytułowanym „Baytel 
! Puryszkiewicz" — a dodamy tu zaraz. że p. Cat- 
Mackiewicz nie dopatruie się żadnego podobień” 
stwa pomiędzy wieferiuanym ffantropem war- 
szawskim, a wodzem rosyjskich czarnosecińców, 
tylko wymienia te dwa nazwiska, jako dziś aktual- 
ne w rozmowach i prasie — © Puryszkiewiczu wy 
raża się tak: 

„Pan Kleszczyński obraził się na jedno pł 
smo. że nazwala ga Puryszk'ewiczem. Czy 
można wyrazu Puryszkiewicz u 
rolajankę. Byt to nasz wróg wielki 
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szkiewicz, lecz był patrjata swego narodu, był 
człowiekiem ©dważiuym, nawet hohaterskim. 
Kochał swoją dynastię, przestrzecał ją, wkoń- 
cu zamordował Rasputina. Może rabit glup- 
stwa — a napewno nas Polaków nienawidził. 
Lecz to jest za walo, aby z lego nazwiska 
czynić połajaokę. 

Nigdybym się nie obraz't, gdyby mnie na- 
zwano Puryszkiewiczem”, 

Pan Mackiewicz ma jedną zaletę, że jest otwar” 
tym, Widel, co się dokola niego dzieje. Nie Jęka 
się zdyskredytowanych ubrzednia nazwisk. Poco 
dziś w solidnym obozie BB symulować np. jakąś 
cześć dla Okrzełów? Bobaterskim był Puryszkie- 
wicz. Co więcej autor wyfyka jakby przytem, że 
Puryszkiewicz nic byl walctem. Poważył się na- 
wet zgladzić carskiego nadwornego proroka, czy 
wróżbitę, gdy widzial, jak wpędza on w kleszcze 
obiędnych praktyk cara-poniazańca. P, Mackie 
wioz uważa, że nietylka przystci mu oddać pakton 
rehabilitacyjny prawdziwie wiernemu poddane- 
mu swego władcy, lecz że należy głośno stwler- 
dzić, że on, redaktar „Stowa” nie pozniewałby s'e 
© nazwę polskiego Puryszkiewicza. 

Oddaliliśmy"się nieco od naszego punktu wyjścia 
= od skarg „Czasu” na meldunkową klęskę. 

Ubolewa tedy „Czas” na uieprodnktywność | 
kosztowność tego orieniałnego pomyslu. Na o- 
fromiią ilość czasu, który pochłonie pisanina. — 
Przepisano bowiem „nie mniej, niż 8 rodzajów 
formularzy kart meldunkowych", a przylem 


„Co gorsza, rozporządzenie wykonawcze 
zawiera odrazu wzory formularzy; trudno 
przypuścić, aby pomysł tych wzorów był 
przed wydaniem rozporządzenia kontrołowa- 
ay i pomimo to bez zmiany zatwierdzony. Kta 
próbował joż taki form: wypelnić, ten 


wie, ile to czasu zabiera, zawiera on, licząc Z 


odcinkicim, Ośmnaście punktów, ale w tej 
„skromnej” liczbie mieści się iaktycznie ponad 
pięćdziesiąt pytań. Wypełnienie formularza 
ściśle wedle przepisu wymaga zbadania co- 
najmniej trzeci dokumentów, sprawdzenia 
da: nickiedy niedostępnych inb zapomnianych, 


zebraria trzech podpisów autentycznych, no 
i.. piecz „dotowci” (w przepisanych na 
milimeiry rozmiarach i kształcie). Byłoby to 
humosystyczne, gdyby niestety nie przypomi- 
nało tak żywo ostawionej pieczątki, bez któ- 
rej w Rosji żaden dokument nie był ważny.. 
i gdyby nie iączyło się z nieprawdonodobnem 
nrarnowsusiiem czasu | pracy, tej pracy. której 
lak irz W Po'sce na inne. naprawdę, a nie 
likcyiuie pożyteczne celc- 
A do czego to wszystko prowadzi? 

-jeżeli już w Polsce, jak ongi w Rosji, ma 
się człowiek ski 
sii carskiej wyśi 
da się tam z ciału, duszy i paszporiu) toż przy 

iskiemkolwiek dochodzeniu musi być ów pa- 
szport (z iotografa) przez władzę zbadany 
bezpośrednio, a zapiski w i 
wej do miczego nie posiużą.” 
A dalej pisze } vary Any: 
A wreszcie sprawa kosztów, Re 


na nakłada na wlaścicieli domów wcale po- 
ważny wydatek, na samorządy zaś zupełnie 
duże cieżary. Wszak sam Kraków wydać mu- 
Czas" podawał) na organizację biur 
150.000 zł.; byle się na tem skończy- 
lo! A teraz doroczne koszta utrzymania całe- 
go sztabu urzędników, który pewno mógłby 
być znacznie szczuplejszy, gdyby cała spra- 
nków była prosisza i wplua od nie” 


wa 
potrzebnego balastu. 

Niestety nie opatrzono się na czas i ołbrzy- 
mia. żko funkcjonująca, niezmiernie nieeko- 
a, a w przewążiej części bezcelowa 

machina meldunkowa jest w pelnym toku 
swej roboty. Ale zle, powstałe przez nie- 
opatrzność, da się naprawić; gorzej byłoby 
trwać w błędzie, Wykonawcze rezponządze- 
nia meldunkowe powinny być bezwarunkowo 
znienione i uproszczone, 

I jeszcze jedna uwaga. Ten sam numer „Czasu”, 
stwierdz: iż nowe przepisy mejdunkowe po” 
ciągną za sobą potrzebę całego sztabu urzędni- 
ków podaje władomość z Warszawy, że dla a- 
szezędnaści polecono w administracji państwowej 
nie przyjmować „nowych urzędników na miejsca 
opróżnione". „Przyjęcie nowego kandydata do 
służby państwowej uzależnione jest bezwamunko- 
wo ad zgody prezydjum Rady min.“ 

Powiększono ilość wiceministrów (dwóch np. 
przy min. oświaty — które nie ma nieniędzy na 
nowe szkoly); tworzy się ów „nowy sztab“ — ja- 
cyé panowie od projektów robią projekty zwy- 
kłych i zalowych mendurów dla administracji ze 
strusiemi pióropuszami (wprawdzie pióra strusie 
musiały potanieć wobec gładkich kapeluszy dam- 
skich, które pozwoliły wypocząć ogonom struslm), 
ale w urzędach, gdzie może zachodzić potrzeba 
nowych sił — po przejściu w stan spoczynku zwy- 
kłego lub wiecznego starszych — wstrzymuje się 
ich dopływ. Jest to rzecz, która — po namyśle — 
zadziwi może i redaktorów „Czasu”.. My przy- 
najmniej uważamy wydatki dekoracyjne na mun- 
dury i pióropusze lub kity za rzeczy, które pro- 
jektować można, gdy słońce wzejdzie, a nie w do- 
bie kryzysu, gdy rosa oczy wyiada, 


| Około wyroku 


Nie wiemy, czy zakaz omawiania nieprawo moc” 
nego wyroku, jaki obowiązuje wedle ustawodaw= 
stwa austrjackiego Małopolskę, rozciąga się też 
na wyroki ierowane w bylem Królestwie, W każ- 
dym razie zaznaczamy, że nie mamy zamiaru 9- 
mawiać ani krytykować wyrok w sprawie wiecu 
pocenirolewowego, ogłoszony w Warszawie we 
śradę 11 lutego; chcemy tylko zwrócić uwagę ra 
kilka charakterystycznych okoliczności. 

1) ata p. prakurator Kawczak. noczuwając się 
w „libacznym” urzędzie do obiony sądownictwa 
polskiego, podkreślil, że sądownictwa jest dziś je 
dyna ostoja praworządności. Na podstawie tych 
siów prokuratorskich możnaby zadać pytanie; czy 
poza sądami inne urzędy w Polsce nle są ostoją 
praworządności? W takim razie są chyba czemś 
przeciwnem; 

2) p. przewodniczący sądu w nzasadnienin wy= 
roku isko okoliczność lagodzącą podnióst obecne 
stosunki polityczne. ! znów nasuwa się zapytanie. 
czy p. Neuman miał na myśli iakie stosunki, w któ 
rych wytwarza się atmosfer: veh pocho- 
dów, sirzedaniny i pojawiania się na wklownt Pó- 
rzyckich i Tułonów? 

3) łączna kara szesnaście lat więzienia dla pię” 
ciu oskarżonych jest wedle motywów wyroku nai- 
niższą, jaka trybunał mógł na podstawie abowią* 
zującega kodeksu wymierzyć. — Jaki ło kadeks 
przepisuje „łazodne" kary? Carsko-rosyjski ko” 
deks, obowiązujący w nas w dwunastym roku mie- 
podległości. 

Moglibyśmy mnożyć te uwagi, sądzimy jednak, 
że i te wystarczą jako charakterystyka tymczaso- 
wego epilogu procesu. 
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W kleszczach głodu 


Broszura 
posła tow. ANTONIEGO SZCZERKOWSKIEGO 
j «© położeniu bezrobotnych w Polsce 
i wyszla z druku. 
į Cena 5 zł. za setkę z przesyłką. Zapłata z góry. 
Nadaje się do masowego rozpowszechnienia wśród 
bezrobotnych. 


enia przyjmuje Księgarnia Robotnicza, 
Warszawa, Warecka 9. 
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Apel Hendersona do ludów 


Jak jwż donieśliśmy w dość obszernym telegra- 
mie, na zaproszenie angielskiej sekcji międzyna- 
rodowej Ligi kobiet wygłosił minister spraw za- 
granicznych Henderson w Londynle na zgroma- 
dzeniu publicznem mowę o rozbrojeniu i pokoju. 
Rzadka się zdarza, aby urzędujący minister wiel- 
kiego państwa wystosował takie słowa prawdy 
do rządów, narodów i polityków. 

Co do sprawy rozbrojenia Henderson oświad- 
cza, że sprawa ta stała się centralnym pumktem 
całej polityki wewnętrznej i zewnętrznej. Przygo- 
towawcza konferencja rozbrojeniowa stworzyła 
podstawę, na którei mogą rozpocząć się prace nad 
rozbrojeniem. Zasadniczem pytaniem jest Jednak 
10, czy poszczegóme rządy myślą uczciwie © roz- 
brojeniu czy nie. Wszystko zależy teraz od opinii 
publicznej i od woli narodów. 

RZĄDY MAJA ROBIĆ TO, CZEGO CHCĄ 
NARODY 

Jeżeli narody życzą sobie pokoju i rozbrojenia, 
osiągnęlyby zadowalające wyniki. Członkowie Li- 
gi kobiet i wszystkie organizacie pacyfistyczne 
mają teraz rok czasu, aby zmobilizować narody. 
Nigdy przedtem nie było takiej okazji i może ni- 
gdy nie będzie takiej okazji do okazania rządom i 
politykom, że narody naprawde lubią pokój i ży- 
özg go sobie. 

Czyżby narody miały już zapomnieć, jakie zni- 

s szczenia spowodowała wojna? Czy zapomniały 
one 


10 MILJONÓW TRUPÓW W TEJ WOJNIE? 
Czy zapomniały o 20 miljonach rannych i czy nie 
wiedzą, że szpitale ciągle są przepełnione inwali- 
dami z wojny światowej? Naibliższa wojna będzie 
wojną gazów trujących, skierowaną przeciw lud- 
ności cywilnej i dlatego byłoby zbrodnią między- 
nerodową, gdyby ie przestrzeżono narodów 
przed skutkami takiej wojny. Jedyną drogą do u- 
niemożliwienia takiego barharzyństwa jest unle- 
możliwić woinę. 

PRZESILENIE GOSPODARCZE, BEZROBOCIE, 


głodujący i marznący w naszych czasach — wszy- 
stko to są skutki minionej wojny, którą robotnicy 
prowadziii swą krwią i swem życiem, a za którą 
płacą jeszcze j teraz swojemi cierpieniami. Tylko 
przez międzynarodową pracę gospodarczą. przez 
zerwanie rogatek celvych możemy zwalczyć prze- 
silenie światowe. 

Anglia wydaje 115 milionów funtów rocznie na 
swój budżet wojskowy. Czego możnaby za te 
pieniądze zrobić, gdyby obrócić te pieniądze na 
urządzenia społeczne, na cele gospodarcze! Euro- 
pa dziś jest przeladowana trudnościami, a klucz 
do ich rozwiązania leży w rozbrojeniu. Zanim nie 
nastąpi rezbrojenie, nie utworzy się nowego po- 
rządku społecznego i dlatego jest obowiązkiem 
kobiet we wszystkich krajach podnieść głos | de- 
motnstrować rządom i palitykom, że lrdy są goto- 
we do pokoju i Są w Świecie siły, które chcą 
i mogą przeszkodzić wojnie. 


0 działalności spółdzielń mieszkaniowych 
w krajach Skandynawskich 


L 

Walka z kryzysem mieszkaniowym w Europie 
powołała do życia spóklzielnio mieszkaniowe. Bez- 
pośrednia interwencja rządów na tem polu wyka- 
zuje złe wyniki, W zasadzie bowiem gromadzi tyl- 
ko ogromne ilości niepotrzebnie zapisanego papie- 
ru j jest połączona z formalnościami, paraliżujące- 
mi wszelką akcję produłctywną. Natomiast forma 
spółdzielcza w dziedzinie mieszkaniowej dopoma- 
za poszczególnym jednostkom do rozwinięcia ich 
inicjatywy i ich zdolności politycznych i społecz- 
mych z pożytkiem dia ogółu, dotkniętego klęską 
mieszkariową. Ponadto spółdzielnie spełniają je- 

Szcze inne zadanie, zapoznają one klasy pracujące 
z mechaniką społeczną, dziedziną, dotąd zupełnie 
obcą dla szerokich mas. a znaną jedynie ich przy- 
wódoom politycznym. 

Spółdzielnie, a także instytucje mieszkaniowe 
nieobliczone na zysk, mające inną formę prawną 
np. spółek z ograniczoną odpowiedzialnością lub 
spółek akcyjnych, które często spotykamy zagra- 
nicą — są jednak skazane na pomoc finansową 
państwa i gmin. Pomoc ta ina zagranicą formę 
subwencyj bezzwrotnych, albo pożyczek amorty- 
zacydnych długaterminowych, udziełanych na dru- 
wie hipoteki ze specjalnie na ten cel utworzonego 
Funduszu mieszkaniowego, Odnosi się to oczywi- 
śce do krajów, w których pod tym względem je- 
Szcze nie nastały nornialie stosunki. 

Przedmiotem niniejszego artykulu ma być 
przedstawienie ruchu spółdzielczego mieszkanio* 
wego w krajacji skandynawskich, Kraje te zorga- 
nizowały w lecie 1930 r. przy pomocy Międzyna- 
rodowego Związku dla spruwy niieszkaniowych 
z siedzibą w Frankfurcie n/IMenem — wycieczkę 
dla członków tego Związku celem zapoznania ich 
ze swoją działalnością na polu budownictwa mie- 
szkaniowego. Zwiedziliśmy 4 miasta — tj. Kopen- 
hage w Danii, Oslo w Norwegii i Göteborg i Sztok 
holm w Szwecji. 

Zacznę od Kopenhagi. 

Stosunki mieszkaniowe w stolicy Danii były do- 
skonale aż do wybuchu wojny Światowej. Mie- 
szkania jednoizbowe stanowiły 67%. a sulereno- 
we tylko 1'2% ogółu mieszkań. Siła kupna ludna- 
Ści i jej potrzeby kulturalne, uzasadniały dążenia 
tej ludności do uzyskania odpowiedniego mieszka- 
nia. Czynsze, dzięki znacznej produkcji i konku- 
rencji byly niższe, aniżeli w krajach sąsiednich. 
Minimum żądań rodziny robotniczej jest mieszka- 
nie 2-pokojowe z własną kuchnią, zaś stery robot- 
micze lepiej wyposażone reflektują na mieszkanie 
Z trzech pokoji w domu czynszowym lub na do- 
mek jednorodzinny. 

| W czasie wojny Światowej i w okresie powo- 
dennym wystąpiły także i tutaj zwyczajne zjawi- 
«ska tj, brak mieszkań i publiczna pomoc rządowa 
¿w formie subwencyj i pożyczek mieszkaniowych. 
Obecnie, gdy korona duńska jest al pan, a ceny 


sa do pewnego stopnia ustalone, wracają normal- 
ne stosunki ekonomiczne także na polu akcji bu- 
dowlanej i najemcy muszą obecnie, w braku sub- 
wencji czynników publicznych opłacać takie 
czynszc, jakie w dają z kosztów budowy, które 
iodzą za mierne. 

prywatne. które w okiesię od ro- 
ie zupefnie zamarło, obecnie 
anowi okoła 60% calego budow- 
ego. podczas gdy działalność 
władz miejski spółdzigń budowanych docho* 
dzi do 40%, z te: żypada ni sta 20%, a na 
spółdzielnie drugie 20%, Celem działalności władz 
miejskich jest pomoc dja osb < zanych licz- 


ku 1914 do 192 
znowu odżyło i s 
nictwa mieszkan 


nemi rodzinami. które wskutek tego nie są w sta- 
nie oplacać yeli czynszów | iniasto budu- 
jąc samo i popierając działalność spółdzielni mie- 
$zkaniowy: zynia się do utrzymania czyn- 
szów na wysokości przedwojennej, lub nieco ją 
przekri 

Każdy s mieszkaniec Kopenhagi mieszka 


w domu wybudowanym przez gminy lub spół- 
dzielnie mieszkaniowe, które pod względem wy- 
sokości czynszów podłegają kontroli gminy. 
Organizacja spóldzielń mieszkaniowych w Danii 
jest różnoradna. Najstarszy związek w Danii jest 
częściowo Kasą oszczędności, a częściowo związ- 
kiem budowlanym, który w drodze losowania od- 
stępuje domy posiadaczom wkladek oszczędno- 
ściowych, którzy znowu w wolnym handlu te do- 


my oczywiście z zyskiem pozbywają. Późniel po- i 


wstałe związki opierają się już wyłącznie na za- 
sadacli spóldzieiczych. Liczne spółdzielcze orga- 
nizacje robotnicze założyjiy Związek budowlany 
w formie towarzystwa akcyjnego z ograniczoną 
dywidendą. Rozwijają one ogromną działalność 
budowlaną, tworzą podstawę finansową dla akcji 
budowlanej i są wyłącznymi dostawcami robót 
murarskich, ciesielskich, blacharskich i elektro- 
technicznych dla Związku budowlanego. Związek 
ten główny jest właścicielem wszystkich domów. 
i wynajmuje je w zwyczajny sposób. Niedawno 
powstało nowe Towarzystwo budowlane, również 
w formie Spółki akcyjnej z ograniczoną dywiden- 
dą, założone przez społeczne instytucje i wybitne 
osobistości. Poszczególne stowarzyszenia filialne 
tej instyiucji stanowią pod względem prawnym 
samodzielne jednostki gospodarcze, za kłóre cen- 
trala nie odpowiada. Prócz tego istnieją w mia- 
stach prowincjonalnych Danji t. zw. „dzikie“ 
Związki budowlane spółdziełcze, utworzone dla 
wybudowania jednego domu, których budową kie- 
rują przeważnie rzemieślnicy i przedsiębiorcy. 
Stanowią one pod względem społecznym kiepską 
iormę pośrednią między akcją budowlaną osób 
prywatnych i Towarzystw mieszkaniowych. 
Istniejące w Kopenhadze cztery wielkie spół- 
dzielnie budowlane wybudowaly dotąd około 14 
tysięcy mieszkań kosztem 130 milionów koron. 
Rena Weinsberżanka. 


az = 
7 SALI SĄDOWEJ 


SKAZANIE TOW. NOSALA 
sim, 7 lutego. 
Przed sądem grodzkim w Oświęcimiu odbyla 
się pod przewodnictwem sędziego Tra Soiaka roz- 
prawa przeciwko byłemu poslewi tów. Janowi 
Nosalowi z Brzeszcz, o szerzenie niebezpiecznych 
wieści, obrazę rządu i obrazę sta osty dr. Wnęka. 
Rozprawa wykazała, „amatorzy wywiadow- 
cy“ Mleko i Róża, górnicy z Brzesz*z, poszli roz- 
rzyślnie na zgromadzenie gá nicze w Brzeszczach 
i Jawiszowicadh na to, aby następnie donieść sa- 
natorom o treści przemówieja tow. Nosaia. Na 
rozprawie żaden ze Świadków nie był w stano 
rowtórzyć słów inkrymiaowanych, z tylko powo- 
sywali się na swoje zeznania. złożone wobec sę- 
dz'cgo śledczego w Wadowicach w czasie. kiedy 
tow. Nosal byl posłem. Sędzia oiczytywa: świad- 
tom ich zeznania, a oni potwie'dzali z wyjątkiem 
owego Mleka, który nie mór! przypomnieć sobie 
czy wogółe była mowa o siaroście dr. Wnęku od- 
nośnie do słów, jakie on zakomunikował sanato- 
zom zaraz po zebraniu. Sędzia zasądził tow, Jana 
Nosala za przekroczenie obrazy rządu i za prze- 
stępstwo z § 308 k. k. na czternaście dnl aresztu 
przy równoczesnem zawieszeniu na dwa lała wy- 
konania kary. Od oskarżenia o obrazę starosty dr. 
Wnęka zoslał tow. Nosal uwolniony, Tow. Nosal, 
biorąc pod rozwagę, iż dr. Wnęk został wprowa- 
dzcny w błąd przez „gorliwych" donosicieji, — 
zrzekł się roszczeń o zwrot kosztów procesu na- 
leżnych mu od starosty dr. Wnęka. Wyżej wspo- 
mniany świadek przyznal się na rozprawie, że pi- 
sal na owem zgromadzeniu słowa, jakie jego zda” 
niem stanowiły przestępstwa ze strony tow. No- 
sala. A więc pogratulować moźna BBS, że ksz 
ci robotników na donosicielj, Możeby ci panowie 
założyli specjalny kurs dokształcania na takich 
„bohaterów” j dali im pancerze ochronne, a zara” 
zem jakieś wyższe „odznaczenie“. 


Wiadomosci pontyczne 


WYBÓR PREZYDENTA AUSTRJI 
Rząd austrjacki postanowił, że pierwszy plebi 


scyt dla wyboru prezydenta republiki odbędzie Wmin 


18 października br., drugie zaś głosowanie — po 
pierwszem nikt nie spodziewa się wyniku — 8 li- 
topada br. To rozpisanie wyborów za przeszła 
ośm miesięcy keta prawnicze uważają za sprze” 
ozne z ke nstyircją, klóra przewiduje, że wybór 
prezydenia ma się odbyć w dziesięć tygodni po 
zebraniu się pariameniu; ten zaś termin uplynął 
10 lutego. Odroczenie wyborów przeparli chrze- 
ścilańskorsocialni, spodziewając się, że ich kandy- 
dat ks. Seipel, otecnie chory i przebywający za- 
granicą, do jesieni wyzdrowicie, Kandydatem so- 
cłalisiów na prezydenta będzie dr. Renner, — zaś 
kandydatem stronnictw mieszczańskich obecny wi* 
oekanclerz Schober. 


WSZECHWŁOSKA AGITATORKA 
W SZWAJCARJI 

W kantonie Ticino, czyli we włoskiej części 
Szwajcarii, zdarzył się skandal. Niejaka pani Bun 
tempi, redaktorka pisma, wychodzącego w Bellin- 
zonie, wydala „Almanach Szwajcarii wieskiej", 
w którym bez zbydnieli osłonek propaguje przyla- 
czenie tej ziemi szwajcarskiej do Włoch. Wladze 
kanionalne, zaniepckojane tego rodzaju az lacią: 
usunęły ją od funkcyj inspektorki przytułków dla 
dzieci — z umotywowaniem, że nie posiada ona 
w mierze dostatecznej uczuć szwajcarskich. Pra- 
sa włoska, oczywiście, jest oburzona. „Tribuna“ 
rzymska odwraca kota ogonem i dowodzi, że Tze- 
komy patriotyzm szwajcarski odnośnych władz 
jest maską ich anfyfaszyzmu. Dziennik ów pod- 
kreśla niby, że nikt we Włoszech nie myśli o ja- 
kimś zamachu na terytorium szwajcarskiem, ale 
— dodaje — Ticino musi pozostać 100-proceniowo 
włoskiem. 


ZAUFANIE DO MACDONALDA 


Sukces polilyczny rządu MacDonalda w kwe“ 
stii indyjskiej pociągnął za sobą sukces finansowy. 
który jest nieedwuznacznym zaufania do polityki 
MacDonalda. Wylożcna w ostatni poniedziałek w 
Londynie do subskrypcji pożyczka indyiska w 
kwocie 12 milionów funiów, zostala tak prędko 
przeprowadzona. że już w dwie godziny po o- 
twarciu subskrypcja została zamknięta. 


2 BIBLJQIEKI 1 CZYTELNI FUR 
KORZYSTAĆ POWINNI 
WSZYSCY ZORGANIZOWANI TOWARZYSZE! 


U nas wszystko 


Znakomity prawnik i b. minister austrjacki Jó- 
zet Unger, znany z cięlego dowcipu, powiedział 
raz: „W drodze konstytucyjnej najwygodniej u- 
suwa się konstylucję”. To powiedziane było pół 
wieku temu, jakby w przewidywaniu, że można io 
będzie zastosować do nieistniejącego jeszcze wów- 
czas państwa polskiego. A przecież tak w rzeczy- 
wislości jest i codziennie mamy na to dowody. 

Mówi się, że u nas niema dyktatury, że wszysl- 
ko dzieje się legalnie, że nawet w razie jakiejś 
„nadzwyczajności* uzyskuje się dodalkowo lega- 
lizację i wszystko jest w porządku. Czy, powia- 
dają, zamach majowy nie zoslał zalegalizowany 
wyborem Józefa Pilsudskiego prezydentem Rze- 
czypospoliłej? Czy półmiljardowe przekroczenia 
Jmdżetowe nie zostaly legalizowane uchwaleniem 
ich przez Sejm w formie kredytów dodatkowych? 
Czy wybory z listopada 1930 nie zostaly zalegali- 
zowane przez faktycznie wytworzoną większość, 
która aprobowała — jak się minisier spraw we- 
wnęlrznych wyraził — robienie wyhorów przez 
rząd? Czy sprawa brzeska nie została ulegalizo- 
wana przez odrzucenie przez Sejm wniosku o 
śledztwo i karę? 

Tak jest, wszystkie le „legalizacje" faktycznie 
mialy miejsce; wyrazowi uslawy stało się formał- 
nie zadość, uchwalona, ogloszono w dzienniku u- 
rzędowym ~- wszystko jest w porządku. Z tego 
więc wynikałoby, że u nas niema dyktatury, że 

mozna najwyżej mówić o „niedaciągnięciach", 
które dodatkowo zostały zreparowane. ljo czy i w 
życiu codziennem nie zdarzają się np. zbrodnie, 
których sprawcy zostają potem w różnych po- 
slaciach, na podstawie różnych paragrafów reha- 
bilitowani, wracają do honorów, urzędów itd.? 
A przecież, powiadają, państwo jest tylko życiem 
zbiorowem, nadbudową społeczną; co jesl możli- 
ask Jednostki, nie może być odmówione ogó- 
i. 


Są na świecie i u nas rzeczy, które prawni- 
czo mogą być nienaganne i niewzruszalne, a mi- 
mo to obrażają proste poczucie prawa, instynkt 
słuszności ludzi nienależących do „iachu”, oce- 
niających rzeczy wedle ich istotnego znaczenia, 
nie według tego, co choóby uprawniona do tego 
instylucja: sąd, parlament przakła, Konstytucja, 
klóra ma służyć jako warsztat reparacyjny dla 
zdezełowanych nadużyciem  malerjałów ducho- 
wych czy materjalnych, przestaje być panią, a za- 
mienia się w służebnicę, która dowolnie może 
zmieniać służbodawcę 4j. każdy, kto chwilowo ma 
władzę, może ją naginać do nadania tej władzy 
pozorów legalności, Nasi sanalorzy czy w Sejmie 
czy w prasie, czy w rozmowach polocznych cią- 
gle powtarza ją: u nas dzieje się wszystko — choć- 
by dodatkowo — legalnie; zawsze się znajdzie 
droga i sposób do ubrania rzeczy nawet naj- 
jaskrawszych w przepisane formy przy pomocy 
przepisanych środków. 

Pylanie tylko, jak na takie „legalizacje” zapa- 
truje się rzeczywistość, życie narodu, lerażniej- 
szość i przyszłość państwa. Weźmy sprawę brze- 
ską: wszystko, wedle orzeczenia kompetentnego 
czynnika ustawodawczego, była legalne i nie wy- 
maga śledztwa. Osadzenie cywilnych w więzieniu 
wojskowem, pod komendą oficerów bylo legalne; 
ułożenie specjalnego regulaminu bylo legalne; po- 
zbawienie aresztowanych właściwego sędziego i 
oddanie ich sprawy sędziemu do szczególnych po- 
ruczeń jest legalne; wypuszczenie na wolność bez 
zawiadomienia ich za co siedzieli i o co ich oskar- 
żają, jest legalne. A jeżeli był jakis mankament 
w tem postępowaniu, został on przekreślony, o- 
Irzymał satysfakcję, ponieważ Sejm powiedział: 
nie potrzeba śledztwa, a więc dobrze było. Taksa- 
mo mniejwięcej było ze „sprawą Czechowicza”, 
Trybunał Stanu nie uwolnił oskarżonego o nie- 
prawne wydanie pół miljarda, żądał tylko wyja- 
śnień i uzupełnień w materjale oskarżenia — Sejm 
uznał, że wszystko lo jest niepotrzebne: wydana 
legalnie, daje się absolutorjum, wyklucza się sąd 
od dalszego badania. 

Gdyby lak sądze z tych zewnętrznych legal- 
ności, możnaby z satysfakcją powiedzieć: Polska 
Jest państwem praworządnem, że niech sobie in- 
ne państwa biorą od niej naukę. Bo czego wła- 
ściwie chcecie? Czy u nas niema Sejmu, niema 
mianowanego przez powolsny czynnik konstytu- 
cyjny rządu, niema „stojacej“ w konstytucji od- 

powiedzialności ministrów i wogóle czy u nas za- 
wieszono choć jeden ariykuł konstytucji i utwo- 
rzono jak np. w Hiszpanji, dyreklorjat wyłącznie 
od króla zależny? Ależ nie, nie podobnego u nas 
nie miało miejsca; cieszymy się — nieprawdaż? — 
pelnem życiem konslytucyjnem: robi się wpraw- 
dzie lu i ówdzie „błędy piękności”, ale, mój Boże, 
ludzie są ludźmi, tembardziej że nad tymi ludź- 
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„łegalizuje” się 


mi unosi się genjusz, którego nam cały świat za- 
zdrości. 

Śmiać się czy płakać? Polacy, którzy tylko w 
małej części zamieszkałej w obecnych granicach 
swego niepodleglego państwa mieli sposobność żyć 
pod prawdziwą konslytucją, nie są może w stanie 
odróżnić wolności leżącej w krwi, od wolności, 
którą się wymierza kroplami i io w ratach z dolu 
płatnych. Dla tych, którzy nie mieli okazji żyć 
pod działaniem praworządności, jest czemś no- 
wem i wdzięczności godnem, że bodaj zostawia się 
cienpliwy papier, na którym konstytucja jesi wy- 
drukowana. Że iam nad nią unosi się duch la- 
miący te papierowe gwarancje i przyrzeczenia — 
dobrze powiedział Unger: łamie się konstytucję 
konustylucyjnemi środkami. A klo z lego miezado- 
wolony, niech protestuje — teoretycznie, o ile mu 
i na to pozwolą. 


Dalszy wzrost bezrobocia 


LICZBA BEZROBOTNYCH WYNOSI 345.295 


Podług danych państwowych urzędów pośred- 
nictwa pracy, tygodniowe sprawozdanie z rynku 
pracy za okres od 25 do 31 stycznia włącznie wy- 
kazuje 345295 bezrobotnych. W stosunku do po* 
przedniego tygodnia ilość bezrobotnych zwiększy» 
ła się o 4.113. 

Zasiłki ustawowe pobralo 117.500 bezrobotnych. 

Bezrobocie wzrosło w PUPP: woj. śląskie o 
961, Tczew o 467, Kalisz o 428, Białystok o 398, 
Brześć n. B. o 285, Bydgoszcz o 261, Warszawa 
okręg o 260, Wioclawek o 256, Kraków o 243, 
Siedlce o 232, Biała o 226, Lublin o 212, Lwów 0 
201, Częslochowa o 200, Poznań o 19%, Płock o 
152, Ostrowiec o 145, Baranowicze o 144, Droho- 
bycz © 123, Nowy Sącz o 116, Bydgoszcz o 107 itd, 


KRONIKA 


Echa 
katastrofy kolejowej 


Śledztwo w sprawie zderzenia pociągów po- 
spiesznych Nr. 5 i Nr. 304 w obrębie dworca kra- 
kowskiego dnia 7 bm. ukończyła komisja dyrek- 
cyjma przy współudziale delegata min, komunika- 
cii p. insp. Grossera. Na podstawie materjału śled- 
czego, dyrcke w Krakowie wydaliła jedne- 
go telegrafistę, zawiesiła w slużbie dwóch dyżur- 


nych ruchu, fednego telezrafistę, jednego kanceli- . 


stę techniczicgo, oraz jednego maszynistę. Ponad- 
to usunięto jednego urzędnika od wykonywania 
slużby nadzorczej, dwóch urzędników ruchu i 
dwóch telegralistów od wykcaywalia służby ru- 
į chu względnie telegr: 


KURS REFERENTÓW ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH 


W najbliższych dniach otwiera TUR trzymie- 
sięczny kurs referentów Związków zawodowych 
pod kierownictwem tow. dr. Romualda 
go. Kurs ma za zadanie przygotować związkom 
zawodowym odpowiednich sekretarzy i referen- 
tów. Rada związków zawodowych ułożyła już li- 
stę wczestników kursu w porozumieniu z poszcze” 
gólnemi związkami. Odczyty będą qbejmować na- 
stępujące tematy: 1) Istota, zadania i orzanizacja 
związków zawo (tow. W. Wohnout), 2) 
Ruch zawodowych w Po i zagranicą (tow. Bo- 
cian). 3) Księzowość w związkach zawodowych 
(tow. Durek), 4) Jak przemawiać na zgromadze- 
niach (tow. W. Wohnout), 5) Ubezpieczenie spo- 
łeczne (tow. dr. Szumski | tow. Szymański), 6) U- 
stawodawstwo pracy (tow. dr. Feliks Gross i tow. 
mgst. Z. Gross). 7) Hiziena pracy (dr. Biernacki), 
8) Korespondencje da prasy (tow. prez. Karole- 
wicz), 9) Zasady socjalizmu (tow. dr. Drobner). 
10) Program i statut i ny PPS (tow. dr 
Szumski), 11) Sytu: po zna w kraju (tow. 
posel Adam Ciolkosz). 12) Obecne położenie go- 
spodarcze (tow. sen. dr. D }. 13) Spól- 
dzielczość a związki zawodowe (tow, Kluczka). 
Wykłady oċbywać się będą w lokalu Rady Zw. 


zawodowych trzy razy tygodniowo od 7—9 wie- 
€zór (przy ul. Dunajewskiego 5 II] p. of.). 


TERE WENENPAW e 


ODCZYT U TRAMWAJARZY 

W piątek 13 bm. a zodz. 7 wieczór odbędzie się 
czwarty odczyt z cyklu „Kurs dla matek“ — 
„Szkoły zdrowia” w Związku tramwajarzy przy 
pl. Serkowskiego w Podzórzu. Odczyt wygłosi dr. 
Gołąb na temat: „O chorem dziecku“. Wstęp wol- 
ny. 

TEATR TUR 
Sensacyjna nowość! 
„WALKA" 

dramat socjalny w 3 aktach (czterech odsłonach) 
Johna Gałsworthy wystawiony zostanie poraz 
pierwszy w niedzielę 15 lutego w teatrze TUR 
przy ul. Dunajewskiego 5 o godz, 6 wieczór. Jolm 
Galsworthy, wielki pisarz angielski, w dramacie 
swym „Walka“, ilustruje nam najdokładniej sto- 
sunk| w ciężkim przemyśle anglelskim, walkę kla- 
sy pracującej z kapitałem, o wywałczenie lepszych 
warunków bytu rohotnikowi wyzyskiwanemu 
przez dyrekcic tow. przemysłowych, Dramat ten 
niejednokrotnie wystawiony na scenach polskich 
i zagranicznych, dzięki obsadzeniu ról przez naj- 
lepszych członków tutejszego teatru oraz staran- 
nej reżysecji, będzie się niewątpliwie cieszył dłu- 
gotrwałem powodzeniem. Bilety wcześniej do na- 
bycia u tow. Pietruchy w sekretariacie TUR, a w 
dzień przedstawienia przy kasie teatru. 

W przygotowaniu „Chata za wsią”, dramat ze 
śpiewami na tle powieści Józefa Ignaccgo Kra- 
szewskiego. 


BAJKI W TUR 

W niedzielę 15 bm. urządza TUR „Popołudnia 
bajek dla dzieci“ w Domu górników przy Alei 
Krasińskiego, oraz w Związku tramwajarzy przy , 
pl. Serkowsklego w Podgórzu, — Początek obu 
przedstawień o godz. 3 popołudniu, 

ZJAZD ODDZIAŁÓW TUR W TRZEBINI 

W niedzielę 22 b. m. odbędzie się w Trzebini 
zjazd podokręgu egzekutywy krakowskiej TUR 
zagłębia chrzanowskiego i krakowskiego. Na zjazd 
zorganizowany przez TUR w Trzebini na polece- 
nie zarządu gł. TUR, mają przybyć delegaci od- 
działów TUR, będące na terenach powiatów chrza 
nowskiego i oświęcimskiego (13 oddziałów), Te- 
matem obrad będą Sprawy organizacyjne, Zjazd 
odbędzie się w domu Zw. mełalowców w Trzebi- 
ni. Początek o godz. 10 rano. Referat wygłosi de~ 
legat egzekutywy krakowskiej TUR. 
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ZMIENNA POGODA. W dniu wczorajszym pa 
znacznym opadzie śnieżnym, jaki miał miejsce 
wo środę, stan pogody o tyle się zmienił, że 
nie była dalszych opadów. Rano była mgła, po- 
czem wypogodziło się, jednak popołudniu niebo 
zasnuło się śnieżnenn chmurami. Na ulicach by- 
lo błoto — zaklad czyszczenia miasta usuwał w 
dalszym ciągu zwaly śniegu, zalegające jezdnie. 

SPRAWY MIEJSKIE. Pod przewodnictwem dr. 
Ratała Landaua a w obecności wiceprezydenta dr. 
Schneidra odbyło się posiedzenie sekcji V i VI 
Rady miasla. Na posiedzeniu tem załalwiono sze- 
reg spraw przyjęć do gminy, poczem przyjęto do 
zalwierdzającej wiadoiności sprawozdanie z dzia- 
lalności wydziału opieki społecznej magistratu za 
rok 1930, dokonano uzupełniających nominacyj 
opiekunów społecznych oraz załatwiono kilka 
spraw bicżących. 

„COŚ“ DLA „ILUSTROWANEGO KURJERA 
CODZIENNEGO". Otrzymujemy od p. Wnęka 
następujące oświadczenie: Ponieważ harcerstwo 
krakowskie spolkało się ze strony pewnych czyn- 
ników „Ilusirowanega Kurjera Codziennego" z za- 


' rzulami, że artykuł drukowany w „Naprzodzie” 
' Nr. 286 z 11 grudnia p. t. „Działalność wycha- 


Szumskie- | 


wawcza w krakowskim „pałacu prasy“ pochodzi 


| ze sfer harcerstwa, oświadczam niniejszem: 1) że 


wyżej wymieniony artykuł nie stoi w żadnej za- 
leżności od harcerstwa, jest wynikiem mbich oso- 
bistych poglądów i opublikowany został z mojej 
wyłącznej inicjatywy, 2) że wszelkie konsckwen- 


| cje, nie wyłączając odpowiedzialności sądowej, 


ponoszę wylącznie ja, a przypisywanie tychże ko- 
imukolwiek, a tembardziej harcerstwu uważam za 
najmniej odpowiednie i kategorycznie wszelkie 
lego rodzaju usiłowania potępiam. 
Józef Jacek Wnęk. 

BANDYTYZM W WOLI DUCHACKIEJ. Nie- 
słychane stosunki pod względem bezpieczeństwa 
panują w Wali Duchackiej. Grasuje tam nieja- 
ki Józef Droździk, postrach całej ludnosci. Przed 
kilku miesiącami napadł on na Jakóba Kosałkę 
i przebił go szlylelem, za co zasądzony został na 
5 miesięcy więzienia. Ledwo wyszedł z krymina- 
lu, znowu zaczyna napadać. We środę napadł na 
Kosalxę i posirzeli] go w prawą rękę. Zawiada- 
mona policja wcale nie interwenjuje, tolerując 
ie meksykańskie stosunki u bram Krakowa. Czy 
może dlatega Drożdzik cieszy się bezkarnością, 
że mieni się agilatorem BB? 


SMIERĆ SAMOBÓJCY W NURTACH WISŁY. 
Przechodnie przez most dębnicki byli świadka- 
mi samobójstwa jakiegoś nieznanego mężczyzny. 
Mężczyzna ów skoczył z wiązań mostu w nurty 
Wisły i po chwili pływania na wznak — zatonął. 
Robotnicy pracujący w pobliskiej betoniarni miej 
skiej rzucili się lonącemu na ratunek, jednak sil- 
ny prąd Wisły nnióst nieszczęśliwego na środek 
i ralunek byl daremny. Wezwana straż pożarna 
pomimo usilowań nie znalazla zwłok samobójcy 

PLAGA KRADZIEŻY. Icek Spiro z Piotrko- 
wa kupił wczoraj na ul. Starowiślnej od dwóch 
nieznanych mu przechodniów pierścionek za 150 
zł. jako złoly. Okazało się, że pierścionek ten nie 
był ze złota ale z mosiądzu i przedsiawiał wartość 
zaledwie 10 zi. - Z samochodu ciężarowego, sto- 
jącego na ul. Dietlowskiej, skradł jakiś osobnik 
zwój skóry wierzchowej wartości 1.000 zł. — Wła- 
miano się do lokalu Koła kresowego przy ul. Ja- 
błonow skich |. 19 i skradziono Juszkiewiczowi 
WŁ, studentowi, raglan. 
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ODCZYTY I ZEBRANIA 


DZIENNIK ŻYWIOŁOWY Kola Polonistów odbędzie 
się dziś w piątek o gdzinie 19'15 w sali Kopernika (Col. 
Novum), 

Z CYKLU WYKŁADÓW POPULARNYCH TOZ'U. 
Jutro w sobole o godzinie 7 wieczorem odbędzie się w 
sali stowarzyszenia kupców (ul, Grodzka 43) odczyt p. 
dra med, Ralata Landaua pod tytułem „Higjena dziecka 
w wieku przedszkolnym i szkolnym”, Wstęp 20 groszy. 

„SOLIDARNOŚĆ ŚWIATA PRACY". Pod takim ty- 
tulem wyslos odczyt dr, Feliks Gross dziś w piątek 
na zebraniu dyskusyjnem Akademickiśgo Związku Pa- 
cylistów w sali 66 Coll. Nov. Wstęp wolny, Goście mi- 
le widziani. 


WALNE ZGROMADZENIE KOŁA KRAKOWSKIEGO 
STOWARZYSZENIA DYREKTORÓW SZKÓŁ ŚRED- 
NICH PAŃSTWOWYCH POLSKICH odbędzie się w sa- 
li konferencyjnej gimnazjum państwowego Im. B. No- 
wodworskiego w Krakowie, jutro w sobotę i w nic- 
dzielę 15 bm. Na porządku dziennym otwarcie walnego 
zgromadzenia. „Mosunek szkołnictwa zawodowego da 
średniego ogólno-kształc." -= refereci: dyr, inż, Kostec 
ki i dr. Wejgt. W drugim dniu sprawozdania i wybory. 
W sobotę początek o godzinie 4 popołudniu, w niedzie- 
lç zaś o zodzinic 10 przedpołudniem. Kuratorium O. S 
K. ndzieliło wrlopów dla uczestników zgromadzenia 
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TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 1M. J. SŁOWACKIEGO. ; 


Mimo wyjatkowe powodzenie komedii „Papa-kawalet' 
z p. Kazimierzem Junoszą-Stępowskim, pozostanie opa 
na repertuarze jeszcze tylko przez dzisiejszy wieczór, 
poczem ustąpi miejsca dziełu Oskara Wildes „Tragedja 
loreneka" oraz komedji „Raz, dwa, trzy... Kreacja p. 
Kazimierza Junoszy-Stopowskiego w dziele Wiłdca ma 
od lat ustaloną sławę w Polsce. W komedji Molnara 
mrzeistoczy się gość w krańcowo odmienny typ czło- 
wieka, co da możność obserwacji ogromnej skali jego 
1alentu. Prócz gościa wystąpi w „Tragedji Florenckiej” 
w roli Blanki p. Zofja Jaroszewska, a w roli księcia p. 
Roman Hierowski. W obu tych sztukach występują po- 
nadto pp.: Bednarska, Dziewoańska, Kostecka, Leszczyń- 
ska, Walewska, Zalewska, Burnatowicz, Dąbrowski, 
Fabisiak, Kaczmarski, Krzemieński, Kulakowski, Szy- 
mański, Szymborski, Szyndler. Turski, Woskowski. 
Wroński 1 innl Obie te sztuki prowadzone są pod kie- 
tunkiem p. Waoława Nowakowskiego. Nowe dekoracje 
przygotował artysta malarz Mieczysław Różański, 


TEATR JAPOŃSKI W KRAKOWIE. Po zasłużonych 
sukcesach w stolicach calego Śwlata, po ostatnich Te- 
kordach powodzenia w Paryżu « w Berlinie, zawitała do 
Polski fenomenalaa trupa japońska pod dyrekcją Toku- 
iro Tsutsui. Japończycy dotychczas zazdrośnie strzegli 
przed białą rasą swych tradycyj i trudio bylo Euro- 
pełczykowi przeniknąć tajniki sztuki scenicznej jednej 
z nafstarszych kultur świata. W latach 1900 i 1906 wy- 
stępowały dwa zespoły japońskie w Europie, były to 
jednak ledwo słabe odbicia tego mistrzostwa, jakie re- 
prezentuje dramat japoński, a porównania żadnego nie 
wytrzymują z trupą, bawiącą obecnie w gościnie w 
Polsce. Składa slę ana z 32 wykonawców, wśród któ- 
rych są i kobiety. co jak na teatr japoński jest rzeczą 
niepowszedaią. W większości bowiem, do dziś role ko- 
blece odgrywają mężczyźni. CI ostatni traktują swoją 
się bardziej realistycznie, kobiety zaś stylizują więcej 
ta starą modlę. Naiwybitniejszą indywidualnością tego 
tealru, jest największy współczesny artysta Wschodu — 
Tokujiro Tsutsui. Jest on zupełaie wyjątkoweem zjawi- 
skiem. Pochodzenie łączy go z wielowiekową tradycją 
teatru Kabuki. Nie zaskiepił sle jednak w starej formie, 
lecz uważany dziś jest na Wschodzie za rewolucjonistę 
w dziedzinie sztuki. Jego pomysły dekoracyjne należą 
do najpiękniejszych i najoryginalnicjszych, na jakle się 
zdobyła szłuka japońska. Każdy z jego wspólpracowni- 
ków jest nietylka aktorem. ale i zgodnie z tradycją tan- 
cerzem. Towarzyszy mu pozatem zespół muzyków. — 
którzy nie odstępuąc od narodowego charakteru, akom- 
panjują na oryginamych starojapońskich Instrumentach. 
Poza tem cały aparat pomocniczy, niezbędny do japoń- 
skiego dramatu czy baletu. — Europa, która przeżywa 
kryzys teatru, która doszukuje się nowego ujęcla sce- 
my, nowej techniki i stylu. ujrzała zdumiewającą sztukę, 
opartą na tradycji, utrzymaną w stylu, a nie skosiniałą, 
lecz najzupełniej prawdom życia odpowiadającą. Dla 
Japończyków, najwlększem przeżyciem jest teatr Ka- 
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Polska polityka zagraniczna 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 12 lutego. 
Na dzisiejszem posiedzeniu senackiej komisji 
spraw zagr. toczyła się w dalszym ciągu dysku- 
Sia nad expose min. Zaleskiego w jego obecności. 
Sen. Kulerski (Str. chłop.) oświadczył, że po 
siada więcej prawa do przemawiania w imieniu 
narodu. gdyż został wybrany w wolnem gloso- 
waniu na skuięk rzeczywisiei woli wyborców, a- 
niżeli ci poslowie, którzy pochodzą z nominacji. 
Sen. tow. Dębski ostrzega przed utratą sympatii 
narodów zachodnich, które mają wielkie przywią- 
zanie do wolności i praworządności. 
MINISTER ZALESKI 
oddaje hołd pamięci sen. tow. Posnera, jego wiel- 
kiej wiedzy i pracy i wysokiemu poziomowi, któ- 
ry wmosił do tej komisji. Co do naszej linji polityki 
zagranicznej, przymierza z Rumunją j Francją sta- 
nowią kamień węgielny naszej polityki. Na zapy- 


tanie sen. Dębskiega minister oświadcza, że nie 
ma żadnych wskazówek, aby Rumunja prowadzi- 
ła nielojalne pertraktacje w sprawie porozumienia 
rolniczego. Co do stosunków z Rosją. wszelkie 
wiadomości prasowe 
pertraklacjach i o stworzeniu ogólnego frontu 
przeciw sowietom są bezpodstawne, Także pogło- 
ski a wymianie Pomorza na Litwę nic mają pod- 
stawy. Niema o tem mowy. gdyż Pamorze ma 
ludność rdzennie polską. Nie mamy żadnych za- 
miarów agresywnych wobec kogobądź, a tem- 
mniej wobec narodu litewskiego. dła którego ma- 
my uczucia szczerej przyjaźni wynikające z dłu- 
zoletniej wspólnej historji. 

Kwestja rewizji granic dla nas nie istnieje, Żad- 
nej dyskusji na ten temat nie podejmiemy, 

Co do Rady Ligi narodów miinster wyraża po 
gląd, że Rada stwierdziła, że rząd polski 'zrobił 
wszystko, co do niego w danych okolicznościach 
należało. 


Á a DOO OCL 


buki. Czemże wobec tego mógł być i stal się dla Euro- 
DY? -- Ideakiem dzielem wieikiei sztuki, najszczytniej- 
szem połaczeniem plastyki scenicznej — muzyki — poc- 
zji — barwy — barmonii — tańca. Zdumiewa szłachet- 
ność więcia, wspaniała technika gry i reżyserii. Dziękł 
niedościgłcj sztuce mimicznej i dzięki plastyce wyrazu 
scenicznego. choć nie pojmujemy zuaczeniąa wyrazów, 
rozumiemy treść. Krai najstarszej kultury, najgenialniej- 
szych aktorów i tancerzy, kraj wielkiej sztuk!, odsłania 
nam śwą tajemną psychikę, dzięki wiełkiej sztuce To- 
kwiro Tsuisui 1 jego zespołu. Przyjeżdżują do nas ze 
złożonym repertuarem. Składają się nań — dramat H- 
ryczny z tańcami „Miłość w parze kwitnienia wiśni” — 
dramat w trzech obrazach „Drzemiąca Opatrzność” — 
sztuka „Mitsubide” oraz tańce, Obok wielkiego Toktji- 
ro Tsułsui występują najwybitmiejsi arlyści Wschodu, 
których slawa już dawno przektoczyła granice ich oj- 
ezyzny -- Kiyoshi Mima Koro Yamada J Hajime Mo- 
ri, Momoyo Chigusa, Gościna teatru japońskiego w kra- 
%owskim ieatrze ani. J. Slowackiego potrwa trzy dnł, 
t. } wiorek 17, środa 18, czwartek 19 lutego br. 


ADA SARI, slynna śpiewaczka koloralurowa, przed 
| wyjazdem da Monte Carlo, wystąpi z jedynym koncèr- 
tem w niedzielę 15 bm. w Starym Teatrze. Dochód z 
koncerlu przeznaczony jest ma budowę bursy dla cz. 
niów szkół średnich. 


„O KRASNOLUDKACH | O SIEROTCE MARYSI*. 
Teatr dla młodzieży i dzieci wystawia w Bagateli w 
į niedzielę 15 bm. poraz czwarty wspaniałe widowisko 
sceniczne Mary Konopaickiej „O krasnoludkach i o sic- 
rotce Mary: tek o madzinie 11/30 przedpolu: 
| dniem, Bilely w sklepie p. Fischera (Rynck 
Główny A 
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SPORT 


TURNIEJ ASÓW SIATKÓWKI. W najbliższa sobotę 

wiodzielę zmierzą się na sall YMCA (ul, Krowoderska 
8) cziery najlepsze zespoły krakowskie w siałkówce: 
Wisła, AZS, Sokól i YMCA. Doborowe składy drużyn 
Oraz wyrównana forma wróżą zaciętą walkę i nie po- 
| zwalają typować pewnego zwycięzcy. AZS wystąpi z 
Wątockim (dotychczas YMCA). Codziennie trzy spotka- 
nia siatkówki | ! przećmecz koszykówki. Początek © 
| godzinie 18 w sobote, o godzinie 18 w niedzicię. 

KURS SĘDZIÓW GIER SPORTOWYCH organizuje 
w dniach 15—22 lutego YMCA. Iniotmacje w YMCA 
(ul. Krowoderska 8). W dniu 22 bm. odbędzie się egza- 
min na sędziów zarówno dla kursistów, jak i postron- 
nych, 


nn 


Z Pełski 


ROZWIĄZANIE SAMORZADU M. OLKUSZA, 
Dekretem woiewcdy kicleckiego rozwiązana za- 
staja Rada miasta Ol . Tern nowych wy- 
borów nie został naznaczony. 

POŻAR FABRYKI GWOŹDZI w SŁAWĘCI- 
NIE. Onegdaj wybuchł pożar w iabryce gwoździ 
w Sławęcinie (now. Jasła). Ogień strawił mie- 
szkanią robotnicze i część fabryki, oraz magazy- 
nów. Szkoda ponad 30.000 zł. — Powód pożaru 
niewiadomy. 

ARESZTOWANIE PREZESA BB W MIKOŁA- 
JEWIE. „Kurjer Lwowski“ donosi, że dnia 6 bm. 
aresztowano w Mikolajewie (Małopolska) adwa- 
kata Słecko pod zarzutem zniewolenia nielelniej 
dziewczynki. Aresztowanie io poprzedzały dość o- 
sobliwe perypetje. Mianowicie prokurator w Siry- 
ju, po zbadaniu sprawy na miejscu w Mikołaje- 
wie, wydał miejscowej policji nakaz aresziowa- 
nia zwyrodniałca. Komendant posterunku rozka- 
zu jednak nie wykonał, bo — jak ihumaczył się 
później — Stećko jesl... prezesem BB i „Sirzelca”, 
ponadto bardzo zasłużonym działaczem w czasie 
ostatnich wyborów. W ten sposób prezes BB dłuż- 
szy czas chodził bezkarnie. Przebrala się jednak 
wkońcu miarka cierpliwości społeczeństwa, proku 
rator stryjski wydał rozkaz bezapelacyjny i pan 
mecenas powędrował za kratki. 


SKANDAŁ KOKAINOWY W POZNANIU, Śledz- 
two w aferze kokainowej postępuje szybko na- 
przód. Na polecenie prokuratora Hrabika dokona- 
no w mieszkaniu dr. Gęsikowskiego, który kokai- 
nistom dostarczał trucizny względnie ułatwiał im 
nabywanie narkotyków, rewizję, która dała bar- 
dzo obciążające go wyniki, Na skutek tego dr, Ge- 
sikowskiego aresztowano, Równocześnie z tą a- 
fera wykryto inną sprawę dr. Gesikowskiego. 
Przesłuchany jeden z kokainistów zeznał, że dr. 
Gęsikowski dopuszcza się oszustw na szkodę 
Związku lekarzy przez to, że świadectwa choro- 
by, wystawione przez Kasę Chorych, odbierał pa- 
cjentom i wpisywał na nich dowolną ilość wizyt 
lekarskich, osiągając w ten sposób przewidziane 
maksimum punktów, za co pobierał honorarium z 
ryczałtu, przekazanego przez Kasę Chorych 
Związkowi lekarzy. Zarazem natrafiono na ślad 
innej jeszcze afery. Istnieją bardzo poważne $ia- 
dy, że niektórzy lekarze byli w zmowie z apte- 
karzami, wystawiali im fikcyjnt recepty, na pod- 
stawie których Kasa Chorych płaciła aptekom za 
wydane lekarstwa. Podobno Kasa Chorych mia- 
sta Poznania poszkodowana jest na kilkaset tysię- 
cy złotych. W sprawie tej toczy się śledztwo, któ- 
re potrwa z powodu masy materiałów kilka dni. 

„ZASTĘPCA* WIĘŻNIA PŁATNY PO 50 ZŁ, 
MIESIĘCZNIE. Mieszkaniec wsi Kruszewo, pow. 
hialostockiego, 27-letni Antoni Ciereszka, został w 
dniu 18 października 1929 r. skazany na 4 mic- 
siące więzienia za zniszczenie aklu kupna ziemi. 
Ciereszko apelował, ale przegrał, wobec czego wy- 
znaczono mu datę 13 stycznia br, jako ostatecz- 
ny i nieodwołalny termin rozpoczęcia odsiady- 
wania kary. Kiedy po oznaczonej dacie urząd pro- 
kuratorski sprawdzał, czy Ciereszko odbywa karę, 
okazało się, że zażywa on wolności, natomiast w 
eniu siedzi jego, „żaslępca”, Jan Kwiatkow= 
z pow. Wysokomazowieckiego, który na mocy 
Ciereszką podjął się wykonywania jego 
„funkcyj* w więzionin za skromną opłatą 50 zł. 
miesięcznie. Na poczet swago uposażenia Kwiai- 
kowski przyjął od Ciereszki weksel na zł. 150, 
reszię miał otrzymać gotówką po wyjściu z wię- 
zienia. W ten sposób Kwialkowski przesiedział do 
4 bm, kiedy wskutek wykrycia tej „umowy”, zo- 
stał zwolniony z więzienia z lem, że zostaje po- 
ciągnięty do odpowiedzialności karnej. 

OJCIEC 34 DZIECI. Pogotowie ralunkowe w 
Wilnie, wezwane zostało do stolarza J. Judyc- 
kiego, lat 56, który nagie zasłabł. Po przybyciu 
na miejsce lekarz stwierdził, że Judycki już jest 
zdrów, że właściwie wezwanie pogolowia nie by- 
ło uzasadnione, lo ież chciał nałożyć na niego 
karę. Z rozmowy jednak dowiedział się rzeczy, 
które kazaly mm zapomnieć o tem. Jak okazuje 
się, Judycki jesl ojcem 34 dzieci, z których 12 
żyje i cieszy się dobrem zdrowiem. Co jeszcze cie-, 
kawsze, że wszysłkie le dzieci pochodzą z je- 
dnego małżeństwa, a malka 34 dzieci żyje i jest 
jeszcze krzepką zupelnie kobielą. Pracowily sto- 
larz Judycki jest dziś bez pracy i te go najwię- 
cej martwi, że musi korzyslać z pomocy dzieci. 

SAMOBÓJSTWO PRZY UŻYCIU PRĄDU €E- 
LEKTRYCZNEGO. Niezwykły wypadek samobój- 
Siwa zdarzył się w Wilnie. Mianowicie przy ul. 
Lipowej 21 popełnił samobójstwo Jan Burzanaw- 
ski, lat 35, eleklromonier z zawodu. Po wyłama- 
niu drzwi do jego mieszkania znaleziono Burza- 
nowskiego na krześle bez życia. Oględziny trupa 
stwierdziły, że owinięty on jest drutem elektrycz- 
nym. Burzanowski, umyśliwszy popełnić samobój 
siwo, dokonał tego przy pomocy stosu elektrycz- 
nego, włączając go przez kontakt da drutu, któ- 
rym był owinięty. 


o rzekomych przyszłych | 


— 

(Telejonem od korespondenta Naprzodu“) 

Warszawa, 12 lutego. 

Na dzisiejsze posiedzeniu Senat bez dyskusji 
ratyi kowal konwencje z Grecją, Egiptem i Jugo- 
sławią, 0142 umowę dodatkową do konwencji Z 
Gzechoslowacią- 

Ustawę o poborze rekruta przyjęto bez zmian, 
poczem przysląpiona do ustawy o poborze 10% 
dodatku do podatku dochodowego. Referent se- 
nator Szarski (BB) poleca przyjęcie bez zmian. 

TOW. SENATOR DR. GROSS 
oświadcza, że wyjścia z obecnej sytuacji nie na- 
leży szukać w podneszeniu podatków, gdyż po- 
wadule to dalsze zwiększenie likwidacji warszta- 
rów pracy. Proponowane przez stronnictwa chłop” 
skie obniżenie płac urzędniczych byłoby zgubne 
dła drobnego rolnictwa, gdyż godzi w głównych 
jego odbiorców. Błędem jest, że na zagadnienia 
gospedarcze patrzymy przez pryzmat pieniądza. 
Rozpowszechnione jest mniemanie, że towary 0- 
bracaja się dookola pieniądza, a tymczasem jest 
«dwrcinie. Dochodowość społeczeństwa mcżna 
rawiększyć tylko przez powiększenie obrotu. O- 
brót u nas jest skurezany. Połowa obrotu pienięż” 
lego spoczywa w skarbcach bankowych. Rząd 
wzyjma rezerwy skarbowe i nie wypuszcza ich da 
obiegu. — Należałoby pawiększyć nasze dochody 
skarbowe przez wypuszczenie rezerw do obrotu. 

Wkońcu omawią sprawę obniżki płac urzędni- 
ków, dodając, że wspólpracu stronnictwa BB z 
rządem ma te ciemne strony, że stronnictwo to 
nie może poddawać krytyce poczynań rządu. 


PODZIAŁ CZASU PRACY NAD BUDŻETEM 
W SENACIE 

Warszawa, 12 lutego (tel. własny „Naprzadu”). 
Dziś odbyl się konwent seniorów Senatu. Ustalo- 
no, źe dyskusja budżetowa rozpocznie się 4 marca 
i irwać będzie do 10 marca. Posiedzenia odbywać 
się będą codziennie od godziny 10 rano do 8 wie- 
czoTem z Zmodzinną przerwą, Rozdzielono koii- 
tyngent czasu do przemawiania, przyczein na klub 
PPS przypadło 1 godzina 40 minut. 


 TELEGRAMY 


JUTRZEJSZE POSIEDZENIE SEJMU 

Warszawa, 12 lutego (tel, własny „Naprzodu”). 
Jvtrzejsze (piątkowe) posiedzenie Sejmu obejmuje 
następujący porządek dzienny: 1) II] czytanie bu~ 
dżełu, 2) sprawozdanie komisji ochrony pracy © 
wniosku PPS w sprawie zniesienia sezonu mar- 
twego, 3) wniosek nagły PPS o wybór komisji 
nadzwyczajnej w sprawie Brześcia, 4) szereg 
drobnych spraw. 

FERMENTY W BB 
NA TLE PRZEDŁOŻEŃ PODATKOWYCH 
RZĄDU 

Warszawa, 12 lutego (tel. własny „Naprzodu”). 
Dziś odbyło się posiedzenie klubu BB, na którem 
obradowano nad sprawą obniżki djet poselskich 
i dodatków do podatku dochodowego. 

Z posiedzenia wydano komunikat oficjalny, jed- 
nakże Interesującą jest nieoficjalna część posiedze- 
nia, na którem szereg posłów BB ostro krytyko- 
wał te przedożenia. Posłowie ci zostal przywoła- 
ni do porządku przez p. Jędrzejewicza, 

W zakończeniu przyjęta zostala rezolucja zgło- 
szona na komisji budżetowej przez posla Polakie- 
wicza, przyczem wyrażono nadzieję, że przedsię- 
biorstwa i banki zniżą uposażenie czynników kie- 
rowniczych. 

POSEŁ POLSKI U HINDENBURGA 

Berlin, 12 lutego. Prezydent Rzeszy Hindenburg 
Przyjął dziś nowo-mianowanego posła polskiega 
w Berlinie, Alfreda Wysockiego, który wręczył 
mu papiery uwierzytelniające, 

PREZYDJUM REICHSTAGU OCZYSZCZONE 
a Z FASZYSTÓW 

Berlin, 12 lulego. Na dzisiejszem popołudnio- 
wem posiedzeniu Reichslagu na miejsce usłępu- 
Jącega nacjonal-socjałistycznego wiceprezydenia 
Stochra wiceprezydentem Reichslagu wybrany zo 
stal poseł partji niemiecko-ludowej Kardorif. 

BÓJKI W NIEMCZECH 
s Berlin, 12 lulego, W Lipsku doszlo wczoraj do 
krwawej bójki ulicznej między komunistami a 
nocjonalsocjalislami, podczas klórej 1 osoba po- 
mosła śmierć a 5 odniosło ciężkie rany. 
` DYKTATURA W RUMUNJI? 
Paryż, 12 lulego. Socjalistyczny „Populaire" 
donosi z Bukareszlu, że Rumunja znajduje się w 
Przededniu dykłalnry wojskowej. Korespondent 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 12 lutego. 
Na dzisiejszem posiedzeniu Senatu klub PPS 
wniósł interpelacię do ministra spraw wewnętrz- 
nych w sprawie bicia i torturowania ..podejrza- 
nych“ przez policję. Interpelacja cytuje szereg fak- 
tów, które budzą podeirzenie, że bicie jest stoso- 
wane jako system. Ponieważ każdemu obywate- 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu'”') 
Warszawa, 12 lutego. 

Dziś przed sądem wojskowym rozpoczęła się 
rozpiawa przeciw głośnemu loinikerwi majorowi 
Kubali, Na wniosek prokuratora sąd uchwalił czę- 
ściową tajność rozprawy na czas odczytania aktu 
oskarżenia, anonimów i pamietnika oskarżonego. 
który znaleziono podczas rewizji. Major Kubala 


zrzekł się mężów zaufania, Po odczytaniu aktu 


Przeciw biciu przez policję 


lowi maże się zdarzyć, žc będzie „podejrzany“. 
więc będzie torturowany, interpelanci zapytują p. 
ministra, czy gotów jest przeprowadzić inspekcię 
organów policyjnych na calym terenie państwa 
celem oczyszczenia policji z elementów zbrodni- 
czych oraz czy gotów wydać zarządzenia unie- 
możliwiające w przyszłości podobne akta bezpra- 
wia. 


Proces majora-lotnika Kubali 


| oskarżenia jawność wznowiono. 

Major Kubala zeznaje, że nie przyznaje się do 
winy, że nie rozsyłał anonimów, przeciwnie — 
sam je dostawał, Sędziowie porównują te anoni- 
my z takiemi samemi, które otrzymali różni do* 
stojnicy wojskowi. 

Kubali w razie zasądzenia grozi twierdza luh 
areszt do 3 lat, 
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Porachunek ministra partji pracy 
z konserwatystami 


DEFICYT W ANGLJI. — OBNIŻENIE PENSYJ MINISFRÓW 


Londyn, 12 lutego. Podczas wczorajszego wie” 
czorowego posiedzenia Izby gmin, były konser- 
| watywny minister wojny Worthington Evans 
| wniósł imieniem opozycji konserwatywnej wnio- 
sek niewiności dla rządu MacDonalda tej treści: 
„izba gmin potępia rząd za zwiększanie wydatków 
publicznych w czasie nakazvjącym jak największą 
oszczędność”. Worthington Evans zaatakował 
rząd w ostrych słowach, krytykuląc politykę jogo 
w sprawie ubezpieczeń społecznych, która zda- 
niem jego przynosi Wielkiej Brytancji szkody nie- 
pówetowane. Dlatego należy rząd obecny zmusić 
do szukania środków zaradczych, zanim będzie 
zapóźno. Jeżeli zaś rząd mie czuje się na siłach, 
niech ustąpi miejsce innemu rządowi, 

W odpowiedzi zabrał głos minister skarbu 
Snowden ; oświadczył: „Wystąpienia konserwa” 
tystów w roli pionierów oszczędności nie mogę 
inaczej nazwać, jak bezwstydną zuchwałością. Ca 
się tyczy zarzutów, że podniesione zostały podat- 
ki o 50 miljonów funtów, oświadczam, że dzieje 
się to tylko z powodu rozrzutności poprzedniego, 
konserwatywnego rządu”. 

Po tem oświadczeniu wywiązała się gwałtowna 
polemika, a następnie wśród grobowego milczenia 
Izby mówił Snowden dalej: „Podkreślam z calym 
| naciskiem, że stan finansowy naszego kraju jest 
| bardzo poważny i muszą być poczynione kroki e- 
nergiczne i niezbył przyjemne, jeżelj chcemy za- 
chować równowagę budżetową ł jeśli będziemy 
chcieli uzyskać poprawę w dziedzinie gospodar- 
czej. Obecna depresja iinansowa uniemożliwiła 
czynienie nawet takich wydatków, jakie w czasie 
dobrobytu nie przedstawiają Żadnych trudności". 

Mowca stwierdził dalej, że wydatki państwa= 
we, które powstały wskutek bezrobocia, nie mo- 


Paryż, 12 luiego. Sytuacja wewnętrzna Hiszpa- 
nii zaostrzyła się ponownie. Aczkolwiek oficjalnie 
zniesiony, stan oblężenia w Madrycie istnieje w 
dałszym ciągu. Garnizon znajduje się w stałem po- 
gotowiu, koszary wolno opuszczać (ylko oficerom 
sztabowym. Po ulicach krążą silne patrole policji 
konnej, a na skrzyżowaniach ulic ustawiono 
wzmocnione posterunki policyjne. Mimo ta docho- 
dzi do częstych demonstracy] ulicznych. 

W kościele karmelickim odprawione zostało na- 
pożeństwo żałobne za duszę rozstrzelanego za u- 
dział w buncie kapitana Fernandeza w Jaca; w 
nabożeństwie tem wzięły udział tłumy ludności. 
Po nabożeństwie usiłowano uformować pochód. 
Gdy z grupy poczęto wznosić okrzyki: „Niech ży- 
Je republika!*, wkroczyła policja i rozpędziła de- 


wymienionego dziennika dowiaduje się, że w naj 
bliższych dniach król Karol powierzy misję u- 
tworzenia nowego rzydu generałowi Prczanowi. 
Gen. Prezan ma ulworzyć rząd pozaparłamen- 
tarny. 

VOTUM ZAUFANIA DLA LEWICOWEGO 

RZĄDU W ESTONII 

Tallin, 12 lutego. Gabinet Paelsa został dziś 

ostatecznie zatwierdzony w składzie podanym 


weżoraj. Tekę ministra oświsiy i opieki spolecznej 


ga nadal pozostać w wymiarze takiinsamym į pro- 

bleh ten musi znaleźć rozwiązanie na zasadzie 

porozumienia wszystkich partyj Izby. Nie robi też 
| minister żadnej tajemnicy z tego, iż dałsze obcią- 
żenia podatkowe byłyby kroplą zdolną do prze- 
peluienia kubka. 

„Rząd — mówił Snowden — zdaje sobie doska- 
nale sprawę z sytuacji wymagającej jaknakdalel 
posuniętej oszczędności, a nawet zamierza obniżyć 
pobory ministrów. Pożądane nawet wydatki rząd 
odkłada do czasu poprawy sytuacji. Jedynym ce- 
lem mojego 40-letniego życia polilycznega byla 
walka o poprawę bytu szerokich mas robotni- 
czych. Jeżeli dziś proszę o chwilowe odłożenie 
żądań socjalnycli, a nawet o pewne ofiary, czynię 
to z przekonania, że jest to koniecznością. Nic u- 
krywam faktu, że z końcem bieżącego roku hidże- 
towego skarb pańsiwa stanie w obliczu olbrzy- 
miego delicytu, Żaden budżet świata nie wytrzy” 
malby tak niespodziewanie wielkiego obciążenia, 
jakie dotknęło budżet brytyjski wskutek wzrostu 
bezrobocia. Wydatki wzrosły, dochody się zmniej. 
szyty. Mimo to kredyt Wielkiej Brytanii jest lep- 
szy, aniżeli w ostatnich § latach." 

W związku z tem poruszył Snowden kwestię 
długów wojennych i oświadczył: „Posiadamy ol- 
brzymie długi wojenne. Nie chcę nikogo oskarżać, 
to jedno muszę jednak powiedzieć, że gdyby kie- 
dyś historja zajęła się zbadaniem, w jaki sposób 
zaciągano długi wojenne, w jak lekkomyślny i nie- 
odpowiedzialny sposób brano na siebie zobowią” 
zania, które wedle ówczesnej sytuacji były naj- 
żupelniej niepotrzebne, obawiam się, iż odpowie” 
dzialne za to osoby będzie ścigało przez dluzie 
lala przekleństwo pokoleń.“ 
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Zaostrzenie się sytuacji w Hiszpaniji 


DEMONSTRACJE — STRAJKI — KRWAWE STARCIA 


monstrantów, dokonując licznych aresztowań, 

Zamknięty na polecenie rządu klub liberałów, 
mieszczący się w gmachu „Athenaeum“, został 
wczoraj przez członków partil liberalnej otwarty. 
Bo klubu przybyło około 200 osób, przewodniczą- 
cy wygłosił mowę, w której atakował rząd, Poli- 
cja wezwała obecnych do opuszczenia budynku, a 
gdy ci odmówili, zawezwano silny oddział policji, 
który zaaresztował wszystkich członków, a klub 
ponowułe zamknął, 


W Kadyksie wybuchł strajk generalny, Praca 
ustała, sklepy zostały zamknięte z wyjątkiem skle- 
pów żywnościowych. 

W Grenadzie doszło do ciężkich starć policji z 
bezrobotnymi. 


Z 


otrzymał socjaldiemokrata tow. Piiskar. Nowy rząd 
przedstawił się dziś parlamentowi i został za- 
Lwierdzony 54 głosami przeciw 17. 
PÓŁMIEJARDOWY DEFICYT W BUDŻECIE 
AMERYKAŃSKIM 
wy Jork, 12 lutego. Podsekretarz slanu dla 
w skarbowych Ogden Mills oświadczył wczó- 
raj, że deficyl budżetu Stanów Zjednoczonych 
w roku bieżącym wyniesie około 500 milionów 
dolarów. 


1 dnia 


„Bon Dieu“ a p. Piłsudski 

W sanącyjnem „Słowie” wileńskiem czylamy 
w sprawozdaniu z zawodów w Krynicy: 

„Serje przemówień rozpoczął futurystyczną fran 
cuzczyzną pan Chrzanowski, szef sekcji prasowej 
M. S. Z. Trochę a sporcie, trochę o hokeju, a po- 
tem o naszej długoletniej niewoli, o skruszonych 
kajdanach, o tem szczęściu Polski, że ma kogoś, 
co czuwa nad nią, wynosi, wiedzie, osłania... 

„Mais quies! ce qu'il a a parler du Bon Dieu 


a un banquet?“ — rzekł mi zgorszony siedzący | 


obok Belg (czegóz on mówi o Panu Bogu przy 


bankiecie”). Wyjaśniło się wreszcie, że pan Chrza- | 


nowski mówił nie o Bogu, ale o marszałku Pit- 
sudskim“. 

„Gazeta Warszawska“ dodaje tu następujący 
komentarz: 

„Jeśli z nieco już przesadnych dytyrambów 
śmieje się współpracownik sanacyjnego pisma, lo 
można sobie wyobrazić, jak śmieli się Francuzi 
którym wschodnie bałwochwalstwo nie jest zu- 
pelnie znane”. 


MUMOR I SATYRA | 


—0— 
„CZUJNI* 
Do czego już nie dochodzi s 
Pamiętajcie starzy młodzi! 
Jak wolności zażywamy, 
Jakich opiekunów mamy. 


Kto dziś słowo „Brześć“ wypowie, 
Albo słowa: „Kiepsko w głowie”, 
Czy też: „On już nie powróci" 
Podeirzenie na się zwaóci. 
Szpiegów płatnych i niepłatnych 
Ludzi „do wszystkiego” zdatnych, 
Plugawstwa się namnożyło, 

Tak, jak ongiś w Rosi było. 


Z przodu, z tyłu nadsłuchują. 

Wszędzie żer dla siebie czują 
Gdy usłyszą jaki glos, 
Zaraz tam wtykają nos 


Ek 


W BIBLIOTECE TUR 
(Kraków ul Dunajewskiego 5). 
są do nabycia: 


Posner: Zbliska I zdaleka. ©. „ „ „ . 1.50 
Kopankiewicz: Ubezp. pracown. umysł. 1.50 
Ustawodawstwo Pracy. T, III. Inspekcja 
IGM MA AO E Pi gi 
Andrzei Czarski: Od Borysowa do Rygi 1— 
SUCH WED E o mmo leja BRET 
Krshelska: Praca dziec! I młodocianych 2.50 
Zagrodzki: Umowa o pracę pracown. 
umysłowych |« es « « « » « , 3— 
Sądy pracy « s » » „ . 2.40 
Szymorawski: Umowa o pracę robotni- 
KÓW » esses oes oao a 2AÙ 
Zygmunt i Feliks Grossowie: Socjologja 
partjl politycznej . « « « « « « . 2.50 
Roszkowski: Urlopy wynoczynkowe . 3,— 
Orsetti: Karol Fourier, apostol pracy 
Fadóne] « « sos « 5 r 6 s 4 + 40 
Orsetti: Robert Owen, wielki przyjaciel 
ludzkosci SSS ae 6 aaa AÀ 
Stanisław Rychliński: Czas pracy w 
przemyśle polskim (w świetle wyni- 
ków ankleiy Związku Stowarzyszeń 
robotniczych « « e a « « 4 » 1 o 4— 
Dr. Zygm. Fenichel: Zarys polsk. prawa 
robotniczego — « s e . « « « . . 9— 
Stanisław Rychliński: Marnotrawstwo 
sił i środków w przemyśle polskim 6.50 
T. U. R.: Socjalizm, zarys bibljograf. i 
Deae God 5 DWZCU LOWA E 
Proces Jana Kwapińskiego . . . a 50 
Kalendarzyk młodego robotnika . . . «60 
P. Krapotkin: Spólnictwo a socjalizm 
wolnościowy . . . „60 


Zygmunt Piotrowski: Państwo a wycho- 
DANS ac YO PA ECA O 
Nowakowski: Marksizm a geografja go 
SROUBĘCZA o e s a e e noa 2,6 
Porczak: Dyktator J. Piłsudski i Piłsud- 
GS) MOBO 6 o R a a POWO D 
Zamówienia z prowincji należy kleruwać 
wprost do Księgarni Robotniczej, Warszawa, 
ul. Warecka 9. 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Michał Węglowski, — Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. lznacego Wiriarskieg0- 


d Zygmunt Rende! 


— Nr. 35 Piątek 13 lutego 1931 


Z TEATRU 


Bagatela: „TĘCZOWY KARNAWAŁ", rewia. 


(G) Lekka muza kabaretowa posiadalaby też 
| swego patrona i to w bardzo odległej przeszłości, 
w osobie św. Bernarda, o ilehy się dało wiarę je- 
go przeciwnikowi, mnichowi z Clairvaux Beren- 
zerowi, że Lwarzył on į „canticulas mimicas* — 
(śpiewki krotochwilne). Nawy program Bagateli, 
spozierając wstecz za głośnem nazwiskiem, się” 
gnąl bliżej znacznie — do krotochwilnej twórczo- 
ści Berangera, co dało pani Łozińskiej okazję do 
| pokazania się w piękafej charakteryzacji w stylo- 
wym stroju. Z gości wiłano z sympatią p. Carnero; 
p. C. — jak 
ka tylko za- 
u. Szkoda, 
w Tepertua- 


| miły głos i ujmująca aparycja jednają 
iuż wspominałem — widownię. Arty 
nadto podkreśla mimicznie słowa te 
że drugi gość, p. Belski, aca| się 
rze może zamało wybrednym. 
Mogto się ta zresztą wydawać į z tego powodu, 
że poziom tej Trewji stał nieco niżej, m2 paru po- 
przednich. Strona dekoracyjna zawsze siaranna 


Zwiazki | zóroemadzenia 


KLUB RADCÓW MIEJSKICH PPS odbędzie po- 
siedzenie dziś w piątek o godz. 7 wieczór w se- 
kretarjacie OKR. 

ZEBRANIE OKRĘGOWEGO KOMITETU RO 
BOTNICZEGO PPS KRAKÓW-MIASTO odbędzie 
się w niedzielę 15 bin. o godz. 10 rano w sali Do- 
mn Robotniczego y vl. Dunajewskiego 5 Il p 
Wsięp tylko za a jem zaproszenia. 


KOMITET DZIELNICOWY PPS ZWIERZY- | 


NIEC odbędzie posiedzenie w sobotę 14 b. m. © 
godz. 7 wiecz. w Czylęlni przy Król. Jadwi- 
gi 22. Sprawy bardzo waźne. 

WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU ROBOT 
NIKÓW PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO, ODDZIAŁ 
FSZY KRAKÓW, odbędzie się w niedzielę 15 bm. 
o godzinie 430 nopoludniu w Podgórzu w Domu 
| Robotniczym (ul. Smolki 9). W razie niezebrania 
| się przepisanej ilości członków zgromadzenie od- 
| będzie się o godzinie 5'30 bez względu na liczbę 
obecnych i uchwały będą prawomocne. 


1% 


ży i 
[KLAWIOL 


KOWALSKI”: 


1$ 
WARSZAWA 


Rok założenia 1208. 


1441 i Spawalnia metali 


mezkodzeny (obok Cellsgtum Medicum). 


Środki do chlo 
jej 


Właana laklern 


poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni „Bory* oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowei bukowe 

Biura: Teletonyz Składy: 


Kraków, Pawla8. 102-84 1136-11 Zabłocie 


Ważne dla PP. Rutomobilistówł! 


Kto z Panów życzy sobie mieć solidnie i fachowo wykonaną robotę, niech pamięta, 
fe najstarsza firma w Krakow,e może spełnić Ich życzenie, mając swoje warsatały 
> rave potrzeby czynne nawet w nocy (Tel. 11887). 


SE Tak negrawiam każdy chłodnik szybe | dokładnie 
Zakład Blacharsko-Mechaniczny 


B. APPEL 


Kraków, ul. św. Łazarza L. 11. Tel. 116-97. 


je ca'kiam nowe (na żądanie w 2 dniach) wykonuje pa 
cenie ze apecjelnością w pierwszorzędnem chłodzeniu i roczną gwa- 
rancją. Wykonuje również wczelkie roboty w zakres blacharstwa wchodząca. 


systemem natryskowym. 


KONFERENCJA ZARZĄDÓW ZWIĄZKÓW ZĄ. 
WODOWYCH odbędzie się w poniedziałek 16 bm 
a godz. 6'30 wieczór w sali Domu Robotniczego 
(Dunaje wskieego 5, II p.). Referent tow. poseł Ży- 
łanvski. Uprasza się członków zarządów o punk. 
tualne przybycie: 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Piątek: „Papa-kawaler" (gościnne występy K. Ju- 
noszy-Stępowskiego). 

Sobota: „Trazedja Florencka" — „Raz dwa, trzy“ 
(premjera — nowość — gościnne występy Kaz. 
Junoszy-Stępowskiego). Í 

BAGATELA 

Codziennie: „Tęczowy karnawał". 

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A-B 39) 
Początek o godzinie 7 wieczorem 

Piątek: Prof. Józef Wiśniowski: Historja Iieratu- 
ty dramatycznej w Polsce. 

Sobota: Dyr. Dr. Józef Birnbaum: Życie duchowe | 
dziecka. 

KINOTEATRY, 

Apollo: „Niebieski motyl". 

Carso: „Blokada na morzu”, 

Dom żolnierza: „Biala sonata", 


Promień: „Władczyni miłości” 
Sztuka: „Rapsadia miłości". 
Uciecha finiany Zeppelin 
Wand ce kaukazkie". 


: „Generat Babka". 
RADJO KRAKOWSKIE 
Piątek 13 lutego 
11.40: PAT. 11.58: Sygnał czasu, hejnał. 12.1 
mofan. 13.10: Komunikat meteorologlczny. 15. 
t gospodarczy. 1550; Lekcja franci 
y- 16.15: Kącik krótkofalowy. 16.25: Gramofon. 3 
„Miliony much i komarów" 


Hejnal. 


ZAWIADOMIENIE. a 


Zawiadamiam Szanowną P, T, Kllintelę, że z dniem | 
1 lutego przenioslem awój skład eukna x n) Fioriańskia | 
na ulicę Mikołajska 24, 


Poleczjąc się nadał Szanownym P. T, Odbiorcom, 


kręślę się z poważaniem 
PIOTR GOŁĄB 
Mikolajska 24. 


Wachowski Piotr, ur.-1906, uniewatnia skradzianą ksią: 
teczkę wojskową, wystawioną P. K. U. Kraków-powiat. | 


Rok założenia 1903. 
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| adtóónad 
Chłodnice i błotniki do samochodów wszelkich typów wyrabia nowe i noprawig 


s 


bowels 4 


"KGAKOWIANKA: 


przymus *w 


i far! 


4 Wielka sprzedaż posezonowa 


TEEEŃ 
Ceny o 30'|.zniżone! 
NA RATY I NA RATY! 
Ubiory męskie, okrycia damskie, wielki wybór 
sukien najnowszych modeli, materiały. futra smo- 
kiagi. Bielizna oraz obuwie, — Bardzn dogodna waronkl. 


3. | S. EMMER 


Kraków ut Florjańska 43 (front). Tel. 142-11. 


